
WYD. PORANNE P F N A  M r U i  W  KRAKOWIE j O  L  W y d a n ie  c a ł o d z i e n n e  n a  Q A  L  W yd an ie ca ło d z ien n e  1 1 ?  
V ( C l i A  1 ' = *  1 n a  p ro w ln ey l p r o w ln c y l 1 w  ok op . anstr. 11*^ w  o ln ip . n iem ieck iej l O  I C l l « CENY OGŁOSZEŃ

P I Ą T E K PRZEDPŁATA W YNOSIj W K rakow ie, z odnoszeniem miesięczni* K 4'80. kwartalnie K 14"—, półrocznie K 27‘40, rocznie K 63*—, fbez odnotz. 
ml es. K 4‘20, kwart K 12-20, półrocza. K 23*40, roczn. K 44*80), w ń u str o -W ę g r z e c h  i ziemiach przer- A rstyę okupowanych (z pi —.syłką poczt) 
mies. K 4*30, kwart. K 14*—, półrocza. K 2**40, roczn. K 58*—, w K r ó le s tw ie  Pt lekiem  (Okupacya niemiecka) i za granicą mles. K 6*— (M. 4*—), 
kwartalnie K 17*— (M. 11*60), półrocz. K 82 60 (M. 21*50), rocznie K 64*-- (M. 42.—). — Zamawiać „Qłoz Narodu* można we wszystkich rrzęda'**’ 
pocztowych Austro-węgiei, Polski i Niemiec, we wszystkich ageecyacr dzień lików lub bezpośrednio w Administracyi. — Wpłaty można uskuteczniać 
przekazami pocztowe™, przez Pocztową Kasę Oszczędności (Konto Nr 28993), przez Bank Krajowy w Krakowie i w Administracyi Wydawnictwa.
P ro sim y  u p rzejm ie o  adrasow f-n io w szy s tk ich  lis tó w  dotyczących  pr-sedołaty i  o g ło sz e ń  d o  ad m in istracyi w yd aw n ietw a.

Zwyczajne (u  wiersz petit, lub (ego miejsce) K —*20 
„ układ tabelaryczny . . . .  —‘40

N idesłaio . . . . . . . . . . . .  „ 1*̂ ^
Nekrologi . . . . . . . . . . . .  .  1 *̂ —
Komunikaty (po kronice) . . . . .  „ 2—
Patki (S i 8 stronica)......................... ..... 20*—
*/» Paski poprzeczne............................. .....  8*—
Załączniki, prospekty itp. dla prenu­

meratorów miejsc, za 100 egz. ,  1 — 
dla prenum. zamlejs. ,  .  .  2 —

23 LISTOPADA 1S17.

NR. 2 7 5 .— R. XXV. R ED A K C Y A  I A D M IN IS T R A C JA : K R A K Ó W , UL. Ś W . KRZY ŻA  11* — D RU K A RN IA  UL. Ś W . TO M A SZA 85 .
Telefon Redakcyl Nr. i90. -  Telefon Administracyi i Drukarni Nr. 3314- -  Listów n ie d o s ta te c z n ie  o p ła c o n y c h  nie przyjmuje t lę .— 

R eprezentacya „G łosu N arodu6* w  W a rsza w ie : u lica  Szpitalna L. 9 (sprzedaż numerowa, przedpłata i ogłoszenia).

Prugi rok panowania.
Cesarz Karol I. rozpoczął drugi rok spra-, 

w orania najwyższej władzy zwierzchniczej 
w monarchii austro-węgierskiej.

Jeżeli wszelka uczciwie pojęta władza 
monarsza jest jednym z na',odpowiedział- 
niejszych ciężarów, jakie mogą być (włożo­
ne na słabe borki ludzkie, to ta. która przy­
padła przed rokiem młodemu dziedzicowi 
korony Habsburskiej, niosła w sobie zapo­
wiedź odpowiedzialności, jakie nieczęsto 
w 'tają władców, wkraczających na stopnie! 
Aronu. Następca zgasłego cesarza wziął w! 
dziedzictwie, prócz berła, także wojnę i to 
taką, o ;'akiej nie śniło się żadnemu z rycer­
skich jego przodków, .wojnę-kataklizm, woj­
nę o „być albo nie być‘‘. Dwa lata trwania 
jej wśród gwałtownych wahań fortu i 
przy niesłychanem sił wytężenia stworzyły 
także w państwie stan dla którego nie b y ło ! 
gotowego schematu z przeszłości.

Warunki te zgotowały na samym wstępie 
ogniową próbę dla indywidualności no­
wego władcy. Przebył ją  — wiemy to już 
dziś — chluhniej, niż można było oczeki­
wać. Zarządzone przez cesarza doraźne 
mniany na naczelnych atantwiskach, miano­
wicie wojskowych, były pierwszym przeja­
wem samodzielności i stały się czemś wię­
cej, niż rwykłą przy zmianie panowania 
zmianą osób. Usuwano autorytety imion i 
rutyny — otwarto pole dla przymiotów o- 
sobistych. Niebrwem miało się to odbić ko ­
rzystnie na działaniach wojennych, które 
pod kierunkiem nowego naczelnego wodza ‘ 
Lucwn. okryły oręż austayacki.

Młodzieńcza inacjmtyw* ceoeraa 
la się następnie w stosunku do wewnętrzne­
go stanu rzeczy w państwie. Tu od wybu­
chu wojny panował mrok rządów bezkon- 
stytucyjnych, duszna atmosfera absolutyz-' 
mu „terminowego", który z paru miesięcy, 
na jakie był obliczony pierwotnie, przecią­
gnął się w długo wlokące się lata. Przez j 
wskrzeszenie zamarłego parlamentu i przy­
wrócenie stanu prawnego nowy monarcha 
nietylko usunął niebezpieczeństwo zbiera­
nia się energii społecznej pod powierzchnią 
jawności, ale podniósł na zewnątrz zachwia­
ną powagę państwa, które samo je ino do­
tąd nie miało odwagi powołać repiezenta- 
e \ i  Indowej do współodpowiedzialności za 
tworzące się dzieje. A na gruncie tego odro- 
wionego życia pojawiła się niebawem wiel­
ka myśl — wewnętrznej przebudowy, myśl, 
której inieyatywa wyszła znowu od cesarza.

Znajdujemy się u wstępu zaledwie jej po­
wolnego krystalizowania się. Odczuwamy ra­
czej jej ogólny dopiero kierunek, niż wi­
dzimy jej zaryBy. Ale w iemy, ie  chodzi o u- 
nowożytnlenla skostniałego już zbytnio me­
chanizmu austryackiego, o przystosowanie 
go do dążeń, piagnień i potrzeb, którym go­
rąca atoftoelera wojny wszędzie dała nowy, 
nieraz gwałtowny rozpęd.

W Europie zabrzmiało hasło zniszczenia 
przeżytków w postaci panowania narodu 
nad n.lvrodem. Austrya, k tóra z racyi swego 
składu etnicznego mogła była oddawna speł­
nić w miniaturze zaszczytną rolę wzoru dla 
kształtowania stosunków narodowych całej 
Europy 1 którą usiłował pchnąć niegdyś w 
tym kierunku Polak G ołuchow ski, jest mi­
mo wazysudch zaręezeń konstytucyjnych je­
szcze ciągle terenem, na którym przeżytek 
ów krzewi się, miejscami aż nazbyt bujnie. 
Przyszłość monarchii Habsburskej wymaga, 
aby róźnuimienne jej części składowe miały 
Interes w dalszem współżyciu. To pociąga 
xa sobą bonieczn ość zadowolenia i pogodze­
nia aspiracyj narodowych na wspólnej plat­
formie. Sztuka osiągnięcia tego celu jest, 
przy zachłanności żywiołu niemieckiego, 
który nie chce wyrzec się swej supremacyi, 
■ pewnością niełatwa. 2e cesarz Karol pra- 
ijnie iść ku takiej nowej Austryi. jak się o- 
kazało z dotychczasowych aktów jego poli­
tyki wewnętrznej, a  na. nieostatniem miej­

scu z aktu amnestyi dla czeskich posłów, 
to świadczy zarówno o wyższym pokroju 
duszy, jak o mądrem i przenikliwem licze­
niu się z konieczną ewolucyą życia.

Te same przymioty uwydatniły się wobec 
wielkiego problemu pokoju i wojny, którego 
rozwiązanie los w niemałej mierze złożył w 
ręce młodzieńczego wł?xlcy. Jako górujący 
akt z jednorocznego panowania wybija się tu 
pamiętna enuncyacya hr. Czernina, ogłasza­
jąca odrzucenie wszelkiej myśli o aneksyi, 
jako austryackie hasło. Trzeba zestawić ten 
program zwłaszcza z szalejącą w sąsiednich 
Niemczech bezprzytomuą orgią aneksyjną, 
aby módz w całej pełni ocenić szlachetne 
skłonności, męską s? mod zielność, równie jak 
trzeźwy rozgląd austryackiego monarchy.

I te same pierwiastki, tak żywo uwyda­
tnione w krótkiem panowaniu cesarza Ka­
rola, podyktowały mu stanowisko wobec 
sprawy, jednej z największych, jakie się wy­
łoniły w tej wojnie, a nas najbardziej ze 
wszystkich obchodzącej: sprawy polskiej.
Wnuk arcyksięcia Karola Ludwika i monar­
cha katolicki nie ̂  mógł instynktownie nie 
współczuć z ideą wskrzeszenia wielkiego 
chrześcijańskiego narodu, którego gwałto­
wne usunięcie z rzędu państw przyczyniło 
się w niemałym stopniu do spoganienia ży­
cia politycznego Europy. A jasna inteligeu- 
cya młodego cesarza musiała mu powiedzieć, 
źe wskrzeszenie to jest nieodpartą konie­
cznością dziejową, dla której spełnienia się 
dane zostały właśnie warunki zewnętrzne. 
Dlatego dzieło, zapoczątkowane przez swe­
go poprzednika, cesarz Karol podjął z prze­
konaniem i uprzątnąwszy z drogi zapory, 
Których nie brakło, posunął je na drodze dal­
szej realizŁcya akuML c tUcbrfe regencyjnej. 
Dlatego także złączenie ponowne Galieyf z, 
odbudowujacem się państwowo Kiólestwem 
uznał za możliwe, naturalne i wskazane.

Te fakty naodwrót określają same przez 
się stosunek społeczeństwa polskiego do ce­
sarza Karola, stosunek zaufania, szczerości 
i życzliwości. Społeczeństwu) polskie, wza­
jemnie najlepszemi chęciami ożywione, 
przwnosi mŁoderau monarsze w pierwszą ro­
cznicę wstąpienia na tron życzenie, aby pra­
stare dziedzictwo korony Habsburskiej wy­
prowadził szczęśliwie z zamętu dziejowego, 
odrodzone, odmłodzone i tak  blizkie ideału 
państwa chrześcijańskiego, jak blizką uego 
ideału pragnie ono wiazieó własną, nad 
wszystko umiłowaną ojczyznę.

w jedną całość, Stylizowane są też ściśle i 
w y ł ą c z n i e  w imieniu Rady regencyjnej, 
określają stanowisko polityczne, jakie c i  
t r z e j  r e g e n c i  zająć zamierzają. Gdy 
podstawą objęcia przez regentów władzy są 
akty z 5 listopad? 1916 r. i 12 września 1917 
r., oświadczają, iż na tyra gruncie stają „z lo­
jalnością,. godną powagi i wielkości dziejo­
wej chwili", oświadczają też, iż dążyć będą 
do ugruntowania niepodległości państwa, 
które jako niepodległe ma się opierać na 
w ł a s n e j  sile zbrojnej, & kierować w ł a ­
s n y m  interesem narodowym.

W odpowiedzi cesarza Karola — tekstu 
drugiej, cesarza Wilhelma, nie znamy jesz­
cze — podkreślone też zostało, iż oparcie cię 
Polski o państwa centralne ma być „ w o l ­
n e , z w ł a s n e g o  postanowienia płynącr".

To najistotniejsza treść tych wymienio­
nych obecnie pism.

Ramy to oczywiście bardzo ogólne dla 
tego obrazu, który ma przyszłość pokrywać 
rysunkiem i farbą. Z polskiego stanowiska 
rzeczą najistotniejszą to, iż nietylko Rada 
regencyjna podkreśla jako swoje zadanie, 
dążenie do ugruntowani?, niepodległości, ale 
że i ze strony cesarza Karola uznane zosta­
ło wyraźnie to prawo wolnego, własnego po­
stanawiania o sobie.

Odpowiedź to poi'tyczna także ze strony 
czynników odpowiedzialnych monarchii au- 
stro węgierskiej na niedawną dyekusyę w 
sprawie polskiej, ńa zarzuty, iż państwo au­
stryackie zamyśla o  aneksy! Królestwa pol­
skiego. Pismo stwierdzaj że o połac-eniu 
Królestwo polski' ma samo decydować, że 
nie będzie mu ono narzucone.

„Polska uległa w swoim czasie prostej przemo­
cy i faktu tego taAna dyalektywa zmienić nie 
zdoła. Nie może nas też ona mimo wszelkich ar­
gumentów kazuistyi-znych natchnąć przeświadcze­
niem, że Naród, który sam w swoim czasie pow- 
tał. trwał i przetrwał nota Lene’ o wielo więcej, 

Kit inne, nie pusiria zdolności do bytu samodziel- 
n -go. Fał, a tt&x> twierdzenia jest- równie oczywi­
sty, jak powiedzenie, 4e zdrowy człowiek w wię­
zach nie porusza ię dlatetr.,, i i  stracił władzę w  
członkach. I byłoby wprost niewarto zastanawiać 
się nad takiem twierdzeniem, gdyby nie zjawisko 
autosuggestyi, mogące dotknąć zarówno jednost­
ki, jaJ w osobach przywódców Naród, tam zwła- 
szoza, gdzie rozporządzający pełnią praw sąsiedzi 
stoją piinio na straży sztucznego akefalizmu swej 
ofiary, żądając od niej fnapróżno zresztą) przypra­
wiana sobio cudzej głowy, a urągająo jf j ni 
dok, że bez własnej, usuniętej siłą obcą, normalnie 
żyć nio jest zdolna".

J. K. Kochanowski: „Trzy odczyty o Polsce").

Wymiana pism.
Ro wprowadzeniu w urząd Rada regen­

cyjna Królestwa bliskiego wysłała pisma do 
obu monarchów państw okupacyjnych, k tó­
rzy wydali akty z 12 września b. r. Pisma 
te obecnie dopiero zostały ogłoszone wraz 
z temi pismami, któremi ci dwaj monarcho­
wie odpowiedzieli Radzie regencyjnej.

Pisma Rady regencyjnej, bardzo poważne 
w tonie, pokrywają się najdokładniej z tre­
ścią przysięgi, jaką złożyli jej członkowie 
przy objęciu rządów, oraz tego orędzia, któ- 
rem ogłosili o tym fakcie, pokrywają się 
tak  ściśle, że są tylko ich parafrazą, u ji/ą

Gała ćUiałafaiOść - dotychczas .wa cesarz*. 
Karciła wskazuje, jaki szeroki hdryżont o- 
garnia w sprawach politycznych. Tern tłó- 
maczy się też zrozumienie, które w tom pi­
śmie znalazło w yraz, iż połączenie Królestwa 
polskiego z państwami centraJnemi, a w . 
szczególności z Austryą, bo o takiem tylko 
może być mowa, możliwe będzie tylko w te- 1 
dy, i tylko wtedy będzie dawało gwaranoyą 
trwałości, jeśli ono wyjdzie z dobrej woii te­
go nowo tworzonego państwa. A do tego 
przekonania, iż takiego połączenia życzyć 
sobie należy, może skłaniać tylko interes 
narodowy. Tym interesem zaś narodowym 
jest dla Polaków zabezpieczenie niepodle­
głości ich państwa, swobody w budowaniu 
go, umacnianiu, a nr stępnie prowadzeniu 
życia państwowego według własnych idea­
łów, własnych korzyści narodowych. Nag­
ród polski musi być przekonany o tern, ie  
przy oparciu się o państwa centralne w tych 
swoich dążeniach nie napotka trudność;, lecz 
przeciwnie natrafi na ioh zrozumienie, na u- 
szanowanie jego pojęó 1 dążeń.

Ze na takie zrozumienie może liczyć ze 
strony monarchii austro-węgiorskiej, budzi 
otuchę także sposób postęnowania, który  od 
kilki, miesięcy p rze jada  się w okupacyi au- 
stryackiej Królestwa. Uznanie praw języka 
polskiego, zwracanie się do społeczeństwa 
o współudział w pracy, pozostawianie meto­
dy w niektórych działach, _ to właściwości 
zarządu okupacyi austryackiej, choć jeszcze 
niejedne wymaga tam naprawy, usunięcia 
niektórych ludzi i zarządzeń.

Nie można jednak tego samego powiedzieć 
o tem postępowaniu, które się widzi w dru­
giej okupacyi, a  zwłaszcza w Warszawie. 
Zgoła inny tam system. A nie chce on jakoś 
uledz zmianie i po aktach z 12 wrześnio. Już 
opói przeciw proponowanemu przez Radę 
regencyjną kandydatowi aa prezydenta mi­
nistrów, który  nie ze strony Austry i wycho­
dził, przewlekanie* przez to załatwienia tej 
naszej sprawy, musiało dziwne budzić uczu­
cia. Ale tak nietylko dzieje cię, gdy chodzi 
o najwyższy posterunek w hierarchii urzę­
dniczej. Artykuły II. 8 i IV. 1 patentów z 12 
września zastrzegają możność ©pozycyi prze­
ciw postanowieniom władz polskich ze stro­
ny okupanta, ograniczoną jednak do pe­
wnych określonych wypadków. Tymczasem 
w praktyce wykonywanie tych praw oku- 
pantów^ wychodzi w Warszawie daleko poza 
te granice, wkracza w dziedziny., oddane juz 
władzy polskiej w pełni, i chyba zgoła dla o- 
kupantów obojętne, jak kwestya osobisto­
ści profesorów, powołanych na uniwersytet. 
Jakie uczucia budzi tego rodzaju postępo­
wanie, nie potrzeba zaznaczać. I nie potrze­
ba zaznaczać, w jakiej sprzeczności ono zo­
staje z  słowami austro -węgierskiego mo­

narchy o wolnem, własnem postanawianiu 
państwa polskiego.

Rzeczy galicyjskie.
Krótka pamięć.

Pisze „Czas", iż wskutek uchwały Koła 
polsk:,.go z 17 czerwca b. r. o odmówie­
niu poparcia rządowi, gabinet hr. Clama w 
parę dni potem upadł, a z nim upadły zobo­
wiązania, jakie wobec Koła polskiego przy­
jął. „Czas" znowu używa tego argumentu, 
by wykazywać szkodliwość przejścia wów­
czas Koła do opozycyi.

Jeśli się chce czegoś dowieść naprawdę 
i jeśi się nie liczy na krótką pamięć czy­
telników, to powinno się walczyć argumen­
tami, opartym i — na prawdzie. Tymczasem 
cale to tw ierdzenie „Czasu", tylekrotnie po­
wtarzane, z p raw dą się — nie zgadza. Mo­
żna było pgćbow.ać w ten spo°ób walczyć, 
gdy sp raw a nie była jeszcze dość jasną pu­
blicznie. Ale doprawdy jest to dużą śmiało 
ścią, jeśli się tw L rćz i po ostatniej mowie w 
Izbie panów óksc. Bilińskiego, który stwier­
dził najwyraźniej, że hr. Clama obalili Sło­
wianie południowi, że rokowania z Kołem 
z tego powodu wtedy zostały że rwane. A 
chyba Eksc. Biliński tę  sprawę dobrze zna 
i chyba nie zarzuci mu „Czas", że mówi 
nieprawdę.

Chodzi „Czasowi" o to, iż rząd austryacki 
nie chce obecnie przyjąć zobowiązania wy­
płaty odszkodowali wojennych bez popize- 
dniego porozumienia z  Węgrami, przez co 
ta  sprawa odwleka się ad caleruoae graeoae. 
Ale w takim razie chyba dobrze, że Koło pol­
skie przeparło uchwalenie prowizorywn bud­
żetowego tylko na cztery miesiące, bo bę­
dzie mogło przed upływem tych czterech 
miesięcy przy o©radach nad nowem pruwi- 
zoryum lub budżetem postawić znowu t< 
kwostyę, i to odpowiednio ostro. A orzecie/ 
„Czas" iamał ręce z rozpaczy, że Koło nie 
uohwrliło orowizoryum — .szeócio-miesieez- 
negu, ie  się praez to — naraziło 1 Ale zape­
wne i w tem znowu ..Czas” okaże bonse- 
kwenoyę krótkioj pamięci i zapewne znowu 
będzie zachęcał, by uchwalić prowizoryum 
jak najdłuższe, by przypadkiem nie grozić 
opozyeyą!

Państwo południowo-słowiańskie.
Na pierwszem posiedzeniu Izby posłów, w 

dniu 30 maja br. przewodniczący klubu po- 
łudniowo-słowiańskiego poseł ks. dr. Antoni 
Koroszec złożył deklaracyę. w której żądał 
utworzenia z krajów południowo-płow? ań- 
skich samodzielnej jednostki państwowej. 
W deklaracyi. tej nie powi< dziaiw jednako­
woż, które kraje miałyby ewentualnie wcho­
dzić w skład nowego państwa.

W tej sprawie przynoszą obecnie btiżezt 
szczegóły czeskie „Narodni Listy", zazwy­
czaj dobrze poinformowane o politycznych 
dążnościach klubu pohidniowo-słowiańskie- 
go w Radzie państwa. Wedle togo źródła 
poseł ks. d ł, Koroszec, po odbytych podró­
żach po Bośni, Hercegowinie 1 Chorwacyi i 
naradach z przy* ćdcaini miejscowych stron­
nictw politvcznvch, oSwiadczył, ie  celem 
dążeń klubu południowo-słowiańskiego jest 
połączenie Bośni, Hercegowiny, Dałmacyi, 
Pobrzeza, słowieńskiej części Kłuyntyi, Kra­
iny, słoweńskiej części Styryi, Chorwacyi, 
Siavonii i przyległych słowiańskich obsza­
rów, w szczególności Bwnatu w jod"© samo­
dzielne, niepodległe państwo południowo- 
słowiańskie pozostające w związku z monar­
chią habsburską pod względem prawnO-pań- 
etwowvm na równi z W ęgrami

Podobny program rozwija Arcybiskup se­
raj ews ki ks. dr. Stadler, który niedawno zor­
ganizował deputacyę polityków słowiań­
skich z Bośni do monarchy. Deputacya ta 
przedstawiła prawno-państwowe dążenia 
południowych słowian w tych samych pra­
wie granicach, o jakich mówił pos. ks. dr. 
Koroszec, z tą  jedynie różnica, że wyłącz© 
no zadanie wcielenia do przyszłego p a ń s tw  
obszarów Banatu. Ta reaukcya żądań pra- 
wno-naństwowych pracz ks. arcybiskupa 
Stadlera podyktowaną jest głównie wzglę­
dami oportunistyeznymi tj nadzieją, ie  mo­
że uda się ułagodzić opozycyę madziarsko- 
niemieebą. W zasadzie bowiem ks. arcvbi- 
skuo dr. Stadler godzi* się w zupełności na 
stanowisko i żądanie klubu posłów poiudnie- 
wo-^towiańskieb.

W ostatnich dniacn, po rozgromieniu wr 
mii włoskich nad Socza i zajęciu Friuhi tar 
mieszkałego przez ludność (ńoweńską po 
tamtej stronie dawnego granicznego kordo 
nu przoz zwycięską i rmię austro-węgierską, 
jioslowle słoweńscy j^dnoszą, żądanie p rz y

łączenia i tamtycn oDSzarów słoweńskich do 
przyszłego państwa południowo-slowiańskie- 
go. żądanie to podniósł ze szczególnym na­
ciskiem poseł słow eński z Tryestu dr. Ry- 
barz. W  tym duchu też południowi Stawia­
nie złożyć mają ośw iadczenie w  deiega- 
eyach.

Akcya za zjednoczeniem ziem poludnio- 
wo-słowiańskich prowadzona bardzo energi­
cznie na wielką skalę, przy pomocy całej 
prasy i specyalnie w tym celu założonego 
pisma pod kierownictwem posła Gostincza 
ra, znajduje również przychylne przyjęcie 
i poparcie w pewnych kołach niemieckich 
polityków. W 'jedr7m  z ostatnich numerów 
„Oesterreichische Rundschau" znany poli­
tyk bar. Ghlumecky gorąco nawołuje kieru­
jących mężów stanu w Austro-Węgrzech do 
ujęcia w swoje ręce sprawy „zjednoczenia 
wszystkich południowych Słowian i stworze­
nia w te r  sposób dzieła niezmiernie wielkie­
go kulturalnego i narodowego znaczenia". 
Zdaniem bar. Chlumecky‘eg© „z tej wojny 
musi wyjść wolny, zjednoczony naród oo< 
łudniowo-słowiański. Pozostaie jedynie kwe­
sty?., czy to się stanie z wolą Austryi czy 
pTzeciw niej, z Habsburgami czy przeciw 
nim. Pierwsze rozwiązanie wiodłoby Austryę 
na nowe wyżyny, drugie przypieczętowało­
by nasz los".

Południowi Słowianie znaleźli więc gorą­
cego i wpływowego rzecznika swych dążeri 
wśród społeczeństwa niemieckiego. Może­
my im szczerze życzyć, bv liczb? Chlumec- 
kych rosła z  dniem każdym i donomogia im 
do ziszczenia ich 'deałow narodow ^h.

Ł. li.

I naszej gospodarki leśnej.
„Tygodnik rolniczy", organ c. 1. 

Towarzystwa rolniczego, zamieśdt 
bara/o .ciekawy artykuł, ohs-akterj- 
jująij ^ótpodarkę panującą w leśniJ 
Ltwie zalicyjskiem, ^tóreg- treść po- 
dajen,y-

Rozporządzenie ministeryalne * przed 
wojny zakazało sprzęt aży drzewa w wię­
kszych ilościach handlarzom i przedsiębior­
com z wolnej ręki, a celem zabezpieczenia 
materyału drzewnego dla odbudowy znisz­
czonej Galicyi zastrzeżono sprzedaż dla Cen­
trali. Jak  się jednak okazało lasy państwowo 
wyłamały się z pod rozporządzenia, do dy - 
rekeya dóbr państwowych sprzedała za zg© 
dą ministerstwa drzewo w zarządzie dóbr 
Tustanowiee na podstawie oferty z 20 lipca 
1917 r. po 13 kor. 50 hai., z tem jednak za­
strzeżeniem, ie  kupujący S e e l i g  B o - a k  
wybuduje własnym kosztem 3 i pół kim. dro­
gi w Tustanowicach. Gdy tylko zań* ierdzo- 
no Rorakowi ofertę, zaraz K r e i t b e r g  z 
Drohobycza daje n u  milion koron odstępne­
go. Jednak kupiec Boi sk ani s^yszeń o tem 
nit chce, motywując w ten sposób, ie  kupił 
130.it00, a  właściwie dokładnie obliczywszy 
lOCdOO metrów kubinznyoh.

Gdy weźmiemy pod uwa*^ m  »wybudow9- 
nie drogi tej będzie kosztowało fiOO.OOu kor„ 
to w takim razie cena drzewa podniesie się 
o 8 koi. 60 hak, czyli drzewo będzie Bowoh 
kosztować 16 koron 60 bal., Cjentraia waś o- 
bocaie płaci po 30 koron na t>mu za '* metr 
kubiczny, czyli innemi słowy Rorak tarooi 
drugie tyle, tle go kosztowało. Zważywszy 
jeszcze że Tusiaaowice leżą w okolicy Bo­
rysławia i Diohobycza, gdzie cena drzewa 
jest bardzo wysoka, nie możemy się dziwić, 
że raki pan Borak staje się naraz milionerem, 
robiąc szalone interesy na tak taniem ku­
pnie.

Ale nie koniec na tein. W zarządzie Doli­
na sprzedała dyrekeya lasów temuż B o r  a- 
k o w i  100.000 metrów kubicznych po cenie 
11 kor. 4£ hal. lo©o stacya, r  warunkiem, że 
tenże wybuduj** tartak, który po jakimś 
czasie przejdzie na własnuść c. k. Skarbu. 
Gdy weźmiemy pod uwagę, że tartak  — ju t 
bardzo wysoko licząc — będzie kosztował 
300.000 koron, to cena drzewa podniesie się 
o 3 korony 10 hal. na metrze, czyli, że Bo­
rak kupił po 14 koron 58 hal. jednak dla 
br.ąJjP furmanek dyrekeya bedzie musiała 
płacić co najmniej po 10 kor. za o-zawie­
zienie jednego metra na stacyę. a 7.a wyro­
bienie 3 korony, więc Borak ku nil naprawdę 
drzewo po 1 kor. 58 hal.

A oto drugi podobny u wiatek. W Zar :ą- 
dzie Pamienice sprzedała dyrekeya hraidla* 
rzowi Knollowi od 2500 do 8000 m e.rów —- 
a naprawdę będzie Ich przeszło 5000 •— po 
9 kor., jednak loco las, na szczęście bez do« 
stawy. Obecnie spaliła sie gmina Kłaj I drze­
wo potrzebne do odbudowy musi sprowadzić 
z innych lasów po bardzo wysokiej cenie 1 
leżąc pod lasem może tylko spoglądać Jaki 
handlarze nywożą m  świat drzewo po tek  
nizkiej oenle.
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r 'a  cieK Modnych pogorzelców drzewa 
b‘;;;•:. a gdy sio zgłoszą *o nie C-o dyrekcji, 
dostają odpowiedź.: „niema drzewa bo robo­
tnika brak“. I mogą się tylko nasycać wido­
ki om tego drzewa, które za zgodą dvrekeyi 
handlarze za bezcen poprostu w y w o ż ą .  
A. wszak te  lasy, to  są nasze lasy i chyba 
E.amy prawo węlądrać w ich gospodarkę?

O dziwo, co się dzieje! My możemy ty lko  
patrzeć, ja k  żydow scy hand larze  m iliony n a  
nich zarab ia ją. N iew iadom o ty lk o , od kogo 
to m a d y rek to r lasów  tę  w ładzę, że może 
wbrew rozporządzeniu  m inisteryalnem u 
sprzedaw ać handlarzom  za rwmocą ofert- ta- 
Kio ilości dreew a. No, ale nie dziwmy się te­
m u, bo i pod innym  jeszcze względem rządzi 
oię d y re k e y a  sam owolnie. Nie dość, że woj- 
*ia zniszczyła biednych urzędników  i zarząd- 
oów, na  dobitek  jeszcze dyrekeya  przeniosła 
■./ tym  roku trzydziestu  k ilk u  urzędn ików . 
Ozyż tak ie  przenoszenie w  obecnych ciężkich 
^zaaach nie przyczynia się do w iększego zni- 
czczenia biednego już i ta k  zniszczonego u- 
ized n ik a?  Czyż nie is tn ie je  w ładza, k tó rab y  
położyła  k res  te j sam owoli d v rekcy i?

D odam y ieszcze jeden k w ia tek  do te j go­
spodark i. O tóż w lasach  niepotom ickich za­
strzeg ł sobie p. d y rek to r polowanie n a  dziki 
l pod grozą k a ry  nie wolno Zarządom  polo­
w ać w tych  lasach, ale za to  dziki robią n ie­
obliczalne szkody w ziemi, płodach i polach 
leżących pod lasem . Gdzież słuszność, gdzież 
są posłow ie nasi parlam entarn i, k tó rzy b y  
w ejrzeli w tę  gospodarkę dvrekoyi?  To nam 
obecnie wszędzie brak  żyw ności, a tu  gwoli 
rozryw ce pana  dy rek to ra  hoduje sie dziki, 
Ł tó re  niszczą nasze pola i ziem iopłody, cięż­
k im  trudem  i p raca zasiane? W eL doiteież w 
tę  spraw ę pp. posłowie, ujm iieie się za po- 
ir-zyw dzonym i. bo tak  dalej być nie powin- 
iio i nie może!

. urlopu, pomiędzy innem i tak że  pod  tym  
i względom, czy wysokość zamierzonej sub- 
■ skrypcyi usprawiedliwia udzielenie urlopu 
. w porównaniu z odległością miejsca urlopo­

wego. Celem dokonania ubezpieczenia na 
tle pożyczki wojennej i celem subskrybow a­
nia  pożyczki aż do w ysokości 500 koron , u r­
lopy nie będą udzielane. U rlopy do Niem iec 
zależne są od najniższej sum y subskrypcy j­
nej w kw ocie 5000 koron.

W  każdym  w yp ad k u  należy  stw ierdzić 
dokum entam i, że subsk rypeya zosta ła  doko­
nana, w razie przeciw nym  czas u rlopu  sub­
skrypcy jnego  zostanie w liczony do najbliż­
szego urlopu zw yczajnego. P rzy  urlopach 
do m iejsc bardziej oddalonych  m ogą być 
przyznane osobne dni na podróż.

Zgłoszenia n a  pożyczkę są obecnie w  p e ł­
nym  toku . Ze w szystk ich  stro n  donoszą o 
wielkim  udziale ludności w tem  dziele pom o­
c y  dla państw a  i  nie u lega  w ątpliw ości, że 
efek t końcow y siódm ej pożyczki przew yż- 

.szy  w yniki poprzednich. Nie m niej jed n ak  
[pam iętać  należy , iż g ran icy  m aksym alnej 
! środków , jak ich  państw o w  chwili obecnej 
[potrzebuje, niem a. Pow inni o tem  pam iętać 
i p rzedew szystkiem  ći, k tórym  w ojna przynio­
sła  fo rtuny , k tó rzy  dzięki, czy to  ko rzy ­
stnym  k on junk turom  handlow ym , czy to  
w zrastającem u zapotrzebow aniu  dóbr, k tó - 
rem i rozporządzają , m ają tk i swe częstokroć 
k ilk ak ro tn ie  zw iększyli. Słusznie te d y  pań­
stw o oczekuje, iż oni przedew szystkiem ,

Ju tro  premiera „Powrotu Odysa", którego 
trudną inscenizacyę ukończono, dająo dziełu 
Wyspiańskiego możliwie najświetniejszą opra­
wę sceniczną i  obsadę. Rolę tytułową kreuje 
reżyser sztuki, p. Józef Sosnowski, Penelopy— 
p. K. Bednarz ewska, Telemaka objął p. A  W ę­
gierko, który miał ją  kreować w Teatrze Pol­
skim w W arszawie, Melanto —  p. M. Kamiń­
ska, Amaioso —  p. L. Noskowski, Antinooea—■ 
p. W. Żarski, Eurymachoza ■— p. B. Brzeski, 
dalsze role grają pp. Łuszczkiewiez, Zahorska, 
Drzewiecka (Syreny), Żytecki, Kosiński, Szym­
borski, Jam ińsld, Biesiadecki, Rdzawicz, Moty- 
czyński, Brandt, Sen owaki i iń.

„Powrót Odysa" powtórzony będzie w nie­
dzielę, oraz poniedziałek, wtorek i środę przy­
szłego tygodnia

Z TEATRU LUDOWEGO komunikują nam: 
Dzisiaj po raz czwarty ,Lalka" Audrana. która 
wznowiona obecnie, tak starannie weszła na 
afisz naszej operetki z w lelkiem powodzeniem. 
Zapewnia je na długo świetny zespół artystów, 
jaki tworzą pp.: Zimajer, Kamińska, Lelewicz, 
Miller, Karasiński, Minowici Kalinowski i im 
z p. Miłowską na czele.

.Jutro po południu o godz. 3 „Przekupka war­
szawska" A. Bełcikowskiego, wieczorem „Lal-
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szkoły górniczej w  Dąbrowie Śląskiej, w k tó ­
rej komitecie zasiada od chwili' jej otwarcia ja­
ko członek delegaoyi górników i hutników pol­
skich, inieyuje i wydaje przez trzy la ta  kalen­
darz górniczy.

Społeczeństwo polskie w ita z pełną radością 
wiadomość, że wid mc zajęcia naszego Zagłę­
bia krakowskiego przez obcy kapitał zostało 
usunięte i ma pełną nadzieję, że niebawem po­
kryje się ono wieżami szybowemi, skąd polski 
kapitał, Poiak-inżynier przy pomocy polskiego 
sztygara i robotnika wydobywać będą te na­
sze czarne dyamenty z polskiej ziemi i oddadzą 
je na usługi polskiego społeczeństwa i prze­
mysłu.

O TEATR LWOWSKL W „Kur. Iw." czyta­
my: 7j dniem 1 lłpca 1918 upływ* kontrakt 
gminy m. Lwowa t  dotychczasowym dzierża­
wcą" teatru  p. Hellerem. Obecny zarząd miasta 
me zamierza rozpisywać konkursu na dzierża­
wę teatru, lecz od 1 Kpca prowadzić go na 
w zór'K rakow a we własnym zarządzie. Prezy­
dent Dr Ru to  weki wydelegował zast. komisa­
rza rząd. radcę dw. Fiedlera i członka Rady 
przybocznej radcę Wydziału kraj. Dr Przygoda

się w sobotę dn. 24 b. m. o godz. 5 popali 
odczyt. P. Józef Olszewski, (lyr. Ligi pomocjj 
przemysłów oj, mówić będzie na temat: Korzyć 
ści pracy domowej w życiu warstw średnich"^ 
Wstęp dla członków wolny.

SZKOŁA ŚPIEWU P. KOZŁOWSKIEJ. Zna. 
na szkoła p. Maryi Kozłowskiej, z której wy. 
szło kilka znakomitych śpiewaczek, jak SzyJ 
manowska, Dębicka itd., przenosi się, jak si< 
dowiadujemy, do Krakowa.

KINO LUBICZ, ul. Lubicz 1. 15 i t. d., wy. 
świetla w dniach 23, 24, 25 i 26 listopada b. r. 
Program dostępny dla młodzieży, dram at po- 
dróżmiczy w 4 aktach p. t. „ P r z e z  D z i k ł  
K u r d y s t a n “, oraz komedyę w 2 aktach 
Kat i Ket I Widoki Renu. Tygodnik wojennym

Z KRAK. KOŁA TOW. NAUCZ. SZKÓŁ WYfc 
SZYCH. W sobotę, d. 24. bm odbędzie się w Got 
leylnm novum saia m. 43, T. p. o godz. 6 i pój 
wieczorem nadzwyczajne nosiedzenie czionkó* 
Krak. Koła Tow. naucz, szkół wyższych pod prze* 
wodmetwem prof. Un. Jag. Ignaczf.ro Chrzanów* 
staego, na którem wygłosi referat Doc. Un. Jagi 
Dr. Antoni Karbowiak na aktualny temat- Pod 
grozą ruiny naszego szkolnictwa średniego") 
Wszystkich członków Koła Wydział gorąco na ta 
posiedzenie zaprasza.

ka“.
WYKŁAD PROF. STRZYGOWSKIEGO. Pro- ^krakowskie pod w ar 

fesor wiedeńskiego uniwersytetu Dr Strzygow- j w iadają swemu zadaniu i opłacają 
sld będzie miał w dniu dzisiejszym w komisy, artystów  zastoeVwaAe są do obecny(■-:

kiego do Krakowa celem zapoznania się tamże { W SPRAWIE WYSYŁANIA OWOCÓW IX)
z organizacyą teatrów krakowskich i wynikiem [POCZT POLOWYCH. Dyr. poczt komunikuje: Ob*
prowadzenia ich we w'asnvm zarządzie. Teatry ' ®erwov' ̂ n0- że publiczność wysyła bardzo częsta

vcznvm o d JL  &  ^  P ^ y o h  owoce jako próbki towarowo, a. tyh.vczaym (Wysyłka podonnych^ przedmiotów jest najeżę.
p płsw.o ftaej zmarnowaną, gdyż owoce dochodzą przewa* 
ciężkich znie w stanie zupełnie zepsutym. Zwraca się prze.

historyi sztuki Akademii Umiejętność, o godz. • czasów. Spodziewać sis nałoży, ie  Lwów pój- ™ szczegóły powodują*
    r ________ j _____ń wieczór wykład o najnowszych odkryciach na dzie za przykładem K ratow a i że obejmie we lowych i zaleca się jej7  aby^takich wysyłek zlu
pełniąc sw oją powinność w  bilansie siódmej i Wawelu. Z pokodu niemożności rozesłania na własny zarzad teatr, który będ sio prowadzony jidechaia. .Ponadto wielokrotnie jm  przestrzegana
pOŻTCZlci W0j6DH6j _  * -  - i owoc? Irltwon/lTT aOrTJłd Akźldp.TTm łjl. rl rOfra 111 irn- n.* m Tról f wn TT/Itr? A -o Dn -rrrl ilrrywroTrl o rwo . PtlhlifZDOSÓ Iłr7*wl W8 V lk& DfłiłH TlllfkłA w lał-rma
zycya.

Slask a ekspansya na wschód.
W ostatn ich  czasach ludność polska Ślą- 

Ik a  cieszyńskiego złożyła now y dowód swej 
w ypróbow anej ji . łączności z całym  naro­
dem, b iorąc żyw y udział w powszechnej 
•biorę 3 ofiar na polskie szkoły  na Litwie. 
K aw iązująo do tego  p ięknego  objaw u, 
„I/w enm k Cieezyński", przez k tó rego  łam y 
Łnarzcna część tych  ofiar śląskiego ludu się 
przew inęła, uw aża za  konieczne d ać  n as tę ­
pu? "co w yjaśnienie:

„M yliłby się, k to b y  fa k t ten  sprow adzić 
eh c l i  t w  jak ikolw iek  ztwiązek z hasłem , sze- 
rzonem  przez n iek tórych  polityków  pol- 
tftich , zw łaszcza w GaJicyi z hasłem  „eks­
p a n s ji  n a  w schód". Lud śląski pragnie, by 
wszędzie, gdzie są polskie dzieci, by ła  dla 
m ch polska szkoła, więc i na  Litw ie, gdzie 
bieg  dziejów rozrzucił krocie ludności pol­
sk iej. Ale hasła  ekspansyi, i bo w łaśnie na 
w schód, p rzyjm ują w obec m ieszkańców  za­
chodnich ziem  polskich złow rogie k sz ta łty  
m ićcza obosiecznego, pod k tó rego  razam i 
g is ą ł  w  ciągu .wifeków polski lud. po lska 
gw ałtow nie ku rczy ła  się ziemia. W szak łu ­
dzić się chyba nie może polski naród , iż 
p raw o do ekspansyi, praw o m oralne i ma to­
ry alne, w  przyszłości jem u ty ik o  przysługi­
w ać m a, iż nie przypisze go sobie tak że  za­
chodni nasz  sąsiad  i stok roć  lepiej —  ja k  u- 
czą dzieje  —  od nas nie w ykorzysta!

W szak  djwa w ieki najw iększej polskiej 
„ekspansy i"  od ko ń ca  XVI. w ieku począw ­
szy, em igracya krociow ych rzesz polskich 
na w schód ru sk o litew sk i, to  jednocześnie 
okre3, w k tó rym  p u stk ę  przez em igracyę tę 
na ziem iach polskich w y tw arzana , tłum nie 
zapełniali N iem cy i Żydzi. Z w iększały pust­
kę k lęsk i w ojenne, trzeb iące ludność (od 
po łow y XVTI. w.), powetować zaś u b v tku  
nie by ł w  stan ie  naród, z k tó rego  najlepsze 
soki uchodziły  w ciąż i  w s ią k a ły  w  obcą 
glebę.

Czyż b ieg  dziejów  naszego  n a ro d u  iść m a 
dalej w  ty m  k ie ru n k u ?  Ozyż isto tn ie  są Po­
lacy , k tó rz y  chcą odw rócić p rąd , w yniesio­
ny  na  w ierzch przez k o le je  n a js tra su u e j-  
szej, lecz może w  sk u tk ach  najpom yślniej­
szej z w ojen, p rąd , co chce narodem  dać jar 
ko podstaprę w olnego bytu,_ w łasną ich, 
przez ińch zam ieszkałą ziem ię, unicestw ić 
w szelkie aneksye  i ekspansye cudzym  kosz­
tem  i ta k  ug asić  n a  zaw sze zarzew ie n iena­
wiści i w ojen?“

VII. pożyczka wojenna.
Wiadomo, jak  poważną rolę w  poprze­

dnich zgłoszeniach na pożyczkę wojenną o- 
degrały snhskrypcye osób powołanych do 
służby wojskowej. Udział żołnierzy i ofice­
rów w odnośnych finansowych transakcjach 
państwa był tem cenniejszy, iż pochodził 
bd tych, którzy w twardej służbie dla do­
bra państwa ponoszą nietylko wielkie ofia­
ry majątkowe, lecz służbę tę płacą często­
kroć krwią.

Również obecnie, przy subskrypcyi na VII 
pożyczkę wojenną ochotników z obrębu ar­
mii nie zbraknie. W przewidywaniu zgłoszeń

tym kierunku, wydały władze wojskowe 
fccKiaodoin swym następ u jące  polecenie, od- 

się na razie do osób, spełniających 
w o j* o w ą  w głębi kraju:

1 'Jsoby , potoiące służbę wojskową w głębi 
I  rtiju, moąją otrzym ać urlopy aż do  pięciu 
Aii, celem  uskutecznienia subskrypcyi na 
sihijaą potyczkę wojenną. Szeregowcy i 
podoTceroirie otrzymają zaliczki n a  jedno­
razową podróż tam i napo  wrót. Te urlopy 
feubskrypeyjne nie będą wliczane do normal­
nych urlopów. Oczywiście u rlopy  subskryp­
cyjne nie są żadną prem ią za podpisani*  po- 
Ayczki wojennej.

Komendanci mają zbadać potrzebę

K R O N I K A .
Włchód słońca e godz. 7.07 r. 
Zachód „ „ 8’47 w.
Długość dala godr. S, m. 4.3 
Najali. ciepłota 0.9, na|w. 3.1 
Pregaeza: Przeważnie pochmur.

zaw aża przew ażna po- i  c,zas kurendy, zarząd Akademii tą  drogą upra- w  myśl tradycyi ś. p. Pawlikowskiego. ! publiczność przed wysyłką pr*«lnuotów łatwa
' ł a  pp. członków komisyi o liczne przybycie na i WYCIĘCIE DRZEW W PARKU ŁAZTENKO- ,w przesyłkach do pocat p»

11 J n d u T u  urr , » , , „  iowyoh i prłedBtawiaoo jej iwbezp-eczećstw*
.en wykład. WSKIM. W parku Łazienkowskim w Wareza- grotące tysi^om  innych przesyłek w razie poża,

PORANEK WAGNEROWSKI. Poranek, po- wie zostaną niedługo wyrąbane stara topola, tudzież odpowied7ińność kamo-sądową ca ja* 
święcony twórczości Wagnera, odbędzie się w których padnie pod toporami 283 sztuk Z li- M ^  cara“ K lekkomyślni nadawcy przesyłek I
niedzielę dnia, 25 b. m. o godz. 11 w sali Tow. ezby tej najstarsza liczy około 300 lat. O b j ę - p S w t r o g l  te nie odniosły ocekiwa,
lekarskiego. Będzie to pierwszy z cvk1u po- tość jej jest wielka, albowiem fl robotników, nego skutku, przeto kontrola przesyłek do
ranków o Wagnerze i Nietzschem. W vkład wy- jąwszy sie za ręee nie mozło jej (Mijać. Topo- pniowych została obecnie zaostrzona w ten spq» 
głosi Dr J . Reiss, fragmenty z oper odśpiewa Z. ]a ta  królowała w ciągu wieków w pobliżu bra- 8ńl>, źs wykonują Ją odtąo prócz urzędów poczto* 
Temnicka przy akompaniamencie dyr Rudni- my, wychodzącej na Agrikolę ku pomnikowi ^ C8t^ ier^ e n T  n a d n J J o T m i y S ^ ^ ^ w k S  
ckiego, zaś ustępy instrumentalne oaegTa na Jana ITT. iDadawcy doniesienie karne o przekroczenie x § t
skrzypcach laureat Akademii muzycznej w Wie- „TOWARZYSTWO POLSKTFGO KRZYŻA". 335., 4Sf ! 45J) u. k. o c*em ale publiczuoćć ninlejl 
dniu, p. B. Paster. Bilety do nabycia u J . Ru- p. Adam Koziaralrt, patron 2? koirmii polskich m . i tn n n ™  rv_ ,
dnickiego, Linia A-B. i na Sybirze, złożył Komisyi likwidacyjne: nu»-!kuje: Z urzędów pocrtowych t u  B n k ^ rtn ie ^ i^

PODWIECZOREK ARTYSTYCZNY. W nie- rnoryał w sprawie opieki nad wysrnańcami poi- ją) urząd Bobestie ruch Kstowy listów wartosdo* 
dzielę 25 b. m. odbędzie się w 6ali Grand Ho- p^imi, pozostałymi dotąd w mroźnych stepach wych, pienięinj I ograniczony pakietowy: urząd 
telu podwieczorek artystyczny. Program częśd krajów Akmolirtskiego. Narymskiego. Turehań- Dołbopołe ruch poczty listowej; urząd Draczyueta 
artystycznej, której kierownictwo obją' art. skiego, Jenisejskiego i Nadamurskiesro. W me- Soska *01^  l i s tn ^ ’ listów w a r to ś c io w i’i pi^e! 
dram. p. Leonard B o n  c z a ,  obejmuje: 1. A. moryale uzasadnia się potrzebę oddania jednego ( kazo wy; urząd Krami» Deki i Ro». Banitla ograni* 
Zagórskiego: t f ą i ,  jabłko i kolii et a , dyalog t  Hudynków państwowych dla weteranów % r. czonj- ruch pakietowy.
(wypowiedzą pp. J . Zarzycka i Z. Noskowski, oraz dla wygnanych przemocą z kram  w . 1A^L łURZ^ D POCZT. W SERBIL Dyr. poert
art. dram. teatru miejskiego); 2. Pieśni (odśpie- 1914 ) 1915 r .. a pragnących wrócić do ojczy- otwarty dl*°roe^7 k. Eta-
wa-p. Z. Temnicka, art. śpiew.); S Próba Czy- m y. Do tej pory nie wiele uczyniono dla ulże-lpowy Urząd pocztowy RjlIja . Wymieniony urząd
tana z jednoaktówki (pp. Zarzycka i Noekow-: nja administracyjnie zesłanych Polaków 1 funkeyonoje takt* jako poczta polow* dla przy.
ski). Po części artystycznej podany będzie wie- ( Królestwa, chociaż dawny kom bet Tatianow- 
le obiecujący biały podwieczorek _ domowy, ■ „{.j otrzymał 14.31 fi skarg. Oprócz memoryału

Z miasta.
OPIEKA NAD WDOWAMI I SIEROTAMI 

PO POLEGŁYCH. Najboleśniejszem niewątpli­
wie następstwem wojny jest wielka liczba wdów 
i sierót po poległych. Dla ujęcia tego problemu 
i szczęśliwego rozwiązania po linii interesów 
moralnych i materyalnyeh wdów i sierót, jako- 
też Bamego społeczeństwa, utworzony został 
w naszym kraju przed kilku tygodniami k ra ­
jowy Zakład austr. wojsk, funduszu wdów i 
sierót. Zadaniem tego Zakładu jeet roztoczenie
wszestronnej opieki nad wdowami i sierotami 
po poległych, a to w kierunku ekonomicznego [ przy którym przygrywać będzie orkiestra woj- J zredagowaną została ustawa
usamodzielnienia wdów i zapewnienia sierotom 
takiego wychowania i wyszkolenia, by kraj w 
najbliższym Masie uzyskał w nich racyonaJny 
przyrost dla działów produkcyi, jak  przemysł, 
handel i rękodziełem

Przeprowadzenie tych zadać wymagać bę­
dzie wielkich funduszów. Obok dotacyi pań­
stwa krajowy Zakład musi odwołać się do 
ofiarności publicznej. W tym celu V niedzielę 
25 b. m. i w dniach najbliższych przeprowadzo­
ną zostanie w całym kraju na szerszą skalę 
zakrojona akcya składkowa. Jest nadzieja, ie  
szerokie warstwy naszego # społeczeństwa, 
współczując z opłakanym losem wdów i sie­
rót po poległych na wojnie, nie poskąpią i tym 
razem obfitych datków.

ZAMKNIĘTE SKLEPY MASARSKIE. W cią­
gu bieżącego tygodnia sklepy masarskie w K ra­
kowie świecą ponownie pustkami i są przewa­
żnie zamknięte, z p o w o d u b r a k u  t o w a r u .  
Dostawa nierogacizny dla Krakowa Goś cle wo 
i jakościowo z tygodnia na tydzień się pogar­
sza, powodując coraz dotkliwszy brak wyro­
bów masarskich, szczególnie zaś tłuszczów. Ró­
wnocześnie jednak z małych miast prowin- 
cyoaalnych nadchodzą do Krakowa coraz więk­
sze przesyłki wędlin, które w tutejszych skle­
pach kolonialnych i handelkach śniadanko­
wych sprzedaje się po lichwiarskich wprost 
cenach, do 20 koron za kilo. Podobnie kwitnie 
pokątny handel słoniną, której cena staie się 
podnosi Nieznośne te stosunki powodują obok 
wzmagającego się niedostatku trzody chlewnej 
w kraju, n a d u ż y c i a  h a n d l a r z y  i r z e -  
ż-n i k ó w prowineyonalnych, którzy, żyjąc czę­
sto w zaprzyjaźnionych stosunkach z hodowca­
mi nierogacizny, zabierają dla siebie z targów 
najlepsze sztuki w Gości znacznie większej, niż 
wynosi lokalne zapotrzebowanie, z oczywistą 
krzywdą Krakowa. Nadużyciom rzeźników pro- 
wincyanalnych i lichwie w pokątnym handlu 
wędlinami i ałoniną uprawianej, władze powin­
ny z całą -energią przeciwdziałać, tem bardziej, 
że chodzi tu  o dziedzinę handlu u ję tą  do pewne­
go stopnia w ramy państwowej organizacji.

| P n y  tej sposobności musimy podnieść fakt, 
który wymaga rzeczowego wyjaśnienia. Oto 

[spółka braci Immerglicków w Podgórzu wyku­
puje stale po kilkanaście, a nawet kilkadzle- 
iJąt sztuk bydła i  trzody tygodniowo na rzoi, 
chociaż żadnego sklepu, ani ja tk i z mięsem, 
względnie wędlinami w mieście nie posiada. By­
łoby zatem bardzo pożądanem wyjaśnienie kom- 
jtetenteyth  wiadz, na jakie cele spółka braci 

F immerglicków ma tery al rzeźny zakupuje i kto 
z niego korzysta? Istnieje bowiem podejrzenie, 
te  wymieniona spółka nabywa m ateryał rze­
źny w celach eksportowych. Spodziewamy się, 
że władze w interesie ludności sprawę tę nale­
życie wyjaśnią.

i Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO. Dzi­
siaj po południu o godz. 4 i pół wygłosi ze sce­
ny dyr. Adam Grzymała-Siedlecki konferencyę 
literacką o „Powrocie Odysa" St. Wyspiańskie- 

' go, z racyi pierwszego w Polsce wystawienia 
tego dzieła przez tea tr krakow ski Ceny miejsc 
teatralne — z n i ż o n e  d o  p o ł o w y .

Wieczorem teatr zamknięty.'

dla przyszłego kniety.

dzielonych mu wojsk, komend, urzędów 1 zakła­
dów. C. I k.’Etapowy Urząd pocztowy Sopot w 
Serbii został s dnien 2L października 1917 zan*

skowa. Początek o  godz. 3 i pól po połudmń, schroniska: „Tow. polskiego krzvża nr Syhfr
Wstęp u wejścia po 3 kor. od 03oby. j ^,9“ które w miarę moaności zajmie się kwem | WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

WPŁATY NA ZIEMNIAKI zimowe od żarnie- pratmacwch wrócić do kraiu. I _
szkałych w okręgu biur chlebowych W  i XIII BRAK TŁUSZCZÓW WE LWOWIE daje się . ™ O C Z Y ST O Sa ŚW. Ka TARZYNY. W o 
przyjmować będzie, począwszy od dniu 23 b. nu, w  ostatnim czasie bardzo odczuwać. Ceny słc- e ów .^Katarzyny P. Męcz. OO. Augusty**
kasa miejska zakładów aprwnacyjBycfc przj nłny \  m**»j podaronzyły znóww nS(łrWvr»tJ-
uL Poselskiej 1. 12. Z dniem tym kasa przy ul. n;e_ T ta t  ża<]a;a M masfa 0d 44 do 50 kor„ dma 25 lLsf t>I’;Łda b- 
Helclów 7 zostaje zwinięta. j a za kilo zwykłego sera 10 kor.

KONFISKATA HERBATY I BUIJONU. j REAKTYWOWANE URZĘDY POCZTOWE.
W  ciągu dnia wczora^zego w gmachu dyrek- Dyrekeya poczt f telegrafów komunikuje: Rea*

prę>®złi .ułedtaotą ; t  J
r. przypada doroczna uro* 

ciystość km. Katarzyny, Panny t męczetonlcżKij 
patronki pomienionego kościoła. Nabożeń­
stwo w tym dniu odprawiać się będzie w nas tę-

cyi policyi przeważono skonfiskowane onegdaj ktywowano dla ruchu prvwa.tep.go następujące porządku. Rano o godz. uroczysta
w magazynie p. A. Lisowskiego w Sukienni- j poczt: Cucyłów, Gwoidzioc. Hadyńkowi* | <̂ tarz6m -w* Katarzyny; rano
cach zapasy herbaty i bulionu. Stwierdzono, ce  ̂ Hnilcze, Janów k. Trembowli, .Trrderna, 
że zapas skonfiskowanej herbaty wynosi 300 Kniażę, Kołędzianr, Lackie Szlacheckie, Li- 
klg., zapas bulionu 620 kilo, razem więc za- ttatyn, Podhajce, Skwarzawa, Suchostaw, $w. 
jęto 020 kilo cennego towaru. Wczoraj przesłu­
chano w policyi właściciela sklepu p. Lisow­
skiego, którego następnie odesłano do sądu 
karnego; sąd pozostawił obwinionego na wol­
ności W dalszym ciągu śledztwa polieya prze­
słuchiwać będzie w godzinach przedpołudnio­
wych te  osoby, którym  w sklepie Lisowskiego 
odmówiono sprzedaży herbaty. Przesłuchano już 
kilka osób. Dalsze śledztwo w toku.

Jórof. Tłusteókie.
POLONICA U OSKCWÓW. W  bardzo rozuo- 

wszeehnionej „Bibliotece W4knl;a“ w Pradze, 
wyjdą w tym roku dwie książki znakomitych 
autorów polskich w tło maczaniu Cześkiem, a 
mianowicie .powieść Stefana Żeromdriego „Uro­
da życia" oraz powieść Sieroaaeswskiego „"Be­
niowski". Powieści Żeromskiego wyszedł już 
pierwszy tom i przyjęty został ze strony kryty-

a  godz. 7 Msza św.; rano o godz. wpół do 9 
Msza św. śpiewana przed ołatarzem św. Kata­
rzyny; o godz. wpół do 11 Suma z wystawie­
niem Najśw. Sakramentu i kazaniem. Po połu­
dniu o godz. 4 nieszpory z wystawieniem Najśw, 
Sakramentu, kazaniem i procesją.

Przy tej sposobności jeszcze raz przypo-mi- y  czeskiej nader pochlebnie. Obaj polscy pi 
namy kompetentnym czynnikom, by bezzwło- sarZ0 znani są zresztą w Czechach ju t  s U

NEKROLOGIA.
W Gdańsku w zakładzie N. ML Panny zmarł 

kapiam-jubilat ks. Jan  B a t k o ,  proboszcz W. 
Radotnnie, w dekanacie nowoniieiskim w 75 ro­
ku życia, a 51 kapłaństwa. Na probostwo w 
Radomnie instytuowany *oetai 19 kwietnia

cznle przystąpiono do rozsprzedaży skonfisko- 
wanvch towarów między ludność.

PRZEDMIOTY ZNALEZIONE. Magistrat o- 
głasza wykaz znalezionych przedmiotów za mie- 
Biąc lipiec b. r. i wzywa właścicieli aby się, o 
ile mogą dowieść prawa w łasności zechcieli 
zgłosić się po odbiór tych rzeczy do  biura, wy­
działu V b. magistratu (nowa oficyna, II  pię­
tro, Nr drzwi 27) między 12 a 1 godziną co­
dziennie, z wyjątkiem świąt i niedziel

Z Polski 1 ze świata.
Z KRAK. ZAGŁĘBIA WĘGLOWEGO. Do­

wiadujemy się z pewnego źródła, te  Wydział 
krajowy) przeznaczywszy znaczny kapitał za­
kładowy, przystępuje do eksploatacji naby­
tych terenów węgłowych spadkobierców Sebul- 
tiusa, t. j. do zakładania kopalń i dalszego od­
wiercenia otworów świdrowych. Ukonstytuowa­
ła się już Rada nadzorcza i techniczna, w skład 
której wchodzą znane osobistości z pertraktacyj 
kraju ze spadkobiercami Schiutiusa, a  na na­
czelnego dyrektora zaangażowano inż. Romana 
R i « g  e 1 a, obecnego inspektora kopalń wit­
ko wiekiegc gwarectwa węglowego w Mor. O- 
strawie. W ciągu prawie 23-letniej działalno­
ści technicznej wyrobił sobie m i. Roman Rieger 
znane imię w świeeie górniczym. Spostrzeżenia, 
nabyte w licznych podróżach naukowych na za­
chód, zastosowuje na kopalm, k tórą kieruje. 
Wprowadziwszy w niej pracę mechaniczną w 
szerokim zakresie, staw ia ją  na pierwszem 
miejscu w zagłębia śląsko-marawskiem pod 
względem kosztów p ro d u k c ji W .znacznej mie­
rze przyczynia się do tego własny, opatento­
wany mechaniczny system odwózki węgla z ni­
skich pokładów przy pomocy ruchomych żło­
bów. Czas wolny od zajęć na  kopalni poświęca 
pracy społecznej. Organizuje Koło dla Śląska 
i Moraw Związku górników i hutników polskich 
w Austryi, któremu dotychczas przewodniczy, 
bierze żywy udział w organizowania polskiej

?nrz0 znMii są zresztą w Czficluicb juz i  l i - 1( jg g j ^  Pr^cuj^o pnw i 20 w  pajjłiii 
cznych tłomaczeń, wydanych przed wojną i  wybudował piękny kościół, na który nie szczę*
podczas wojny.

RZADKI JI^BILEUSZ PISARZA CZESKO-
POLSKIEGO. Praekf „Czech" wspominał nieda­
wno tenra o rzadkim jubileuszu jednego z da­
wniejszych pisarzy, którzy pisali jednocześnie 
po polsku i czesku, żyli kolejno w obu krajach 
i należą właściwie do historyi obu słowiańskich 
literatur czeskiej i polskiej. Pisarz ten urodził 
się przed 350 laty  i nazywał się Wojciech Ber- 
liczka. Był księdaen? zakonu Jezuitów i na zie­
miach polskich bawił kilkakrotnie, gdzie też 
zm arł

ZGON CZESKIEGO KSIĘDZA-PODRÓŻNI- 
KA. W  tych dniach zmarł jeden z najbardziej 
popularnych księży czeskich proboszcz Alojzy 
Swojsik, który w ciągu ła t zwiedził kolejno 
ws*ystki® prawie kraje nie tylko Europy, lecz 
nawet A zyl Ameryki i A fryki Cały bogaty ma­
teryał. jaki udało m u się zgromadzić w jego li­
cznych podróżach, opracował w długim szere­
gu odczytów I wykładów, wygłoszonych na 
ziemiach czeskich i morawskich. Odczytów ta ­
kich było tysiące. One też najwięcej przyczyni­
ły  się do popularności autora, k tóry  w formie 
książkowej wydał stosunkowo mało (publika­
c ji. Z nich najbardziej na  uwagę zasługuje 
Ofrsaema dzieło o Japonii nowożytnej, _

Zawiadomienia I koauaitafy . 
WALNE ZGROMADZENIE członków Towa* 

rzyatwa katolickich właścicieli realności odbę­
dzie się 25 b. m. o godz. 4 popoL w sali Rady 
pow. przy ul. Pijarskiej 1. 1, parter. Nl porzą­
dku dziennym ważna sprawa: omówienie ogra­
niczeń właścicieli realności w ich prawach przeu 
wprowadzenie rozporządzenia o ochronie loka­
torów, oraz żądania kominiarzy: podwyższenia 
opłaty. W stęp mają członkowie za okazaniem 
zaproszenia i goście przez nich wprowadzeni 

W POLSKIM ZWIĄZKU NIEWIAST KaTO- 
LICKICH, uL Szczepańska 1. 5, L jł, odbędzie

dził własnych nakładów, a który dla parafian^ 
radomskich pozostanie pamiątką po nim tl$ 
długie lata. Był założycielem i dyrektorem Ban­
ku ludowego w Nowemmieście, założycielem  ̂
członkiem Rady nadz. ,Jtolnika“ i prezesem, 
Kółka rolniczego w Nowemmieście, założycie^ 
lem i członkiem Rady nadz. „Spółki parcelacyjc 
nej“ w  Lubawie,

, śp. Maryę ZofklańnlrS 
rot Ł  P. 6 K; N. Ki
frimoftU "f-OO K? P Wi

SKŁADKI N A K .B .K , Zł
100 K; Dr. M. R. 40 K: ProŁ 
100 K; Prof. ZdzisławJftchimeCd 100 K- P. 
18.60 K; Mary*. Magoszowr ■ Kucharza 20 K‘ N- 
N. na sieroty 20 K; J. t .  18.8C K; Z puszki W, 
Magistracie — za pośrednictwem p. Hergeta 8( 
K; Wanda Lilpop — rata nries. za paździarnik! 10 
K; Stefania Godlewska — rata mi es za pażdz. lff 
K; Prot Emil Godlewpki senior — rata mles. za 
paidńem. 80 K; Z puszki w  willi Warszawianka* 
Zakopane 16.20 K; Hr. Bogumiła Stadnicka 10f' 
K: Służące stow. św. Zyty 30 ,K; S. S. 16.80 K; 1 
Z. S. 10 K; Dr. Stanisław Późniak 35.50 K; J i  
dwiga Dyn owaka 10 K; T. R. 100.80 K; Maryl, 
Stwora 2 K; W. A. 67.20 K; Michalina MogM 
Stankiewiczów* 20 K; K. Z. i KjKom enda rejo 
nowa w Ustnykacł- 1661 K; Dr. Włanyslaw Piar 
kiewicz Kołomyja 20 Ł; Dr. Zdzisław Hordyńsk 
Wiedeń 20 K; Maurycy Kuehnreich z Krakoy 
óOf K; Ka. Jan Madę) w  Białce 1000 Ł

W iadomości gospodarcze^
ZE SYNDYKATU ROLNICZEGO. Rada n ad | 

zorcza Syndykatu rolniczego na posiedzenli 
dnia 13 b. m. prayjęł* do wiadomości sprawo 
zdanie dyrekcyi o zamknięciu rachunkoweit 
za rok 1916/17 i  uchwaliła przyznać ozłookom 
zwroty towarowe, a to Spółkom rolniczym w! 
wysokości 8 %, a  innym 5% od pobranych to! 
warów w  stosunku ao  udziału- Nadto zamiano­
wała Rada nadzorcza pp- Stanisława Kostkj 
i  Józefa Musiałka zastępcami dyrektora. a Drl 
Witolda W iszniewskiego I SYJadysława Jani­
szewskiego grgkurzyBtami. j
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Wiedeń, dnia 23 lim.

Urzędownie donoszą dnia 22 bm. 1917:
Na zachód od Monte Mel »ette odparto 

włoskie atak] j.rztciwuderzeniem.
Między Brentą a Piave strzelcy cesarscy 

pierw»zf o pułku i wirtembarceycy wzięli 
szturmem Monte Fontanasecca i Monte Spi- 
auccia. Na Fontanasecca pojmaliśmy 200 
alfiai.

Na wschodzie i w Alkarii nic noweto.
Szef sztabu generalnego.

p-rokŁach odcinka bojowego Y p r e s ,  Bwła- 
szuza w pobliżu Zonnebeke i Paschen ita le .

80 d y w izy i.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 23 bm. 

Uisędowo ogłaszają dnia 22 bm. 1917:
Zacbcdai teren:

Grupa wojsk ks. Ruprechta: We FlaMryi 
Ograniczała się walka dziełowa do ognia 
niszczącego, który dopiero wieczorem stał 
się gwałtowniejszym aa przestrzeni między 
Poelkspelle a Pa*c‘*eiKUele. Odparto natar­
cia Anglików na półaoe od Lawa i na połu­
dnie od rzeczki Scarpy. Po sUaem wzmoże­
niu ognia, wczoraj rano koło Riencourt na­
stąpiły tylko słabsze ataki, angielskie, które 
złamał nasz oyied.

Bitwa ua południowy-zachód od Cambrai 
toczy się dalej. Przez nuno./e uirrcia pancer­
nych automobili i sUc*oty ł popędzenie na- 
nrzód konnicy strrał się nw»rzvpciał wy­
musić przełom, który mu aierwszaęro dała 
ataku nie udał sia. Nie zowłodK. mu się to. 
Wprawdzie zdołr) on zzskać niewialki ob­
szar. a w sR cy  ho*® s u k  przednie Inne, lecz 
nie ińóyl iwb<^iió większych sukcesów. Na 
formacye przeciwnika, na które zwrócił* 
swój skuteczny orie* msze dai-ła i kara­
biny maszynowe 1 sil ale je przerzedziły, 
spadł przeciwatak naszej drielaej piechoty. 
Na zachodnim brzewu 9kfH-r ed-rocita ona 
nieprzyjaciela do A**neux i Fontaiae, : a i aa 
wschodnim hrzeru do pozycyi na wschód 
od Rumilly, z których był wyszedł. Przed 1 
poza nssz*.m; linirrm leżą rozrzucone po ca­
lem pclu bitwy saczrłki znrezc*>n*afe strze­
lam! autodiobi1? eaacarnyck. W zniszczeniu 
ich wzięły wybitny udział działa do walki z 
automobilami paMcerarari 1 tełaicy. Z na­
staniem cżeirnoC"! aa *oJ* bitwy walka o- 
słabła- Na południe od VeadhwlUe nkorzy- 
jadd  nie poaowR ataków. Silny oddział 
francoebl wtargnął na po1 dniowym froncie 
St. Quentin du, naaaej pierw™] UniŁ Wy- 

' B f f l t a w y  ■peeeałwaMrleni. „.. „
Grnnn wojsk następcy tronu: W związku 

z atakiem angieWbuR ro?oc?ęSi takta i 
Francazi silae ataki na nasze stanowiska 
miedzy ^ noone a Barry ac Inc. P o p ęd z i­
ła je gwałtowna walka działowa, która od 
wczesnego rana trwslu z tusia przerwą przez 
cały dzień. Na północny-wsefcód od La bille 
nnx Bois pozoetedo gniwzdo francuskie. Na 
innych odciakach odparliśmy nieprzyjaciela 
ogniem, a tam gdzie wtargnął, po walce z 
feli 'ka. Nosze podjazdy ariety powodzenie, 1 
przysporzyły nam jeńców. — Porucznik 
Bo skinę zestrzeliwszy lotnika nlepr^jstciel- 
skiego osiągnął 22 zwycięstwo w walce w 
powietrzu.

Wschodni teren wojny i frent macedoński: 
Nie wyda-zyło się rie waj.napo. Porucznik 
Fschwege strącił niaprzyjac"elski balon na 
pwięM, przez co odniósł. 29 zwycięstwo w 
powietrza.

Włoski teren: 
ffyrolscy utrzelcy cesarscy I wojska włr- 

ipmbersMe zdobyły między Brentą I Piave 
wierzchołki Monte Fontane Secca I Monie 
Spinacchla.

Pierwszy jen. kwaferm. LuSendorff.

Ostatnie wiadomości z frontów.
BerBa. B. Kor. WoBf. Dnia 22 listopada 

(Wieazorem: ^Na południowy zachód od 
C u m b r a f  i zlcmaro nowe ataki Anglików 
kt ue nastąpiły po “Bnym ogniu. Na wscho­
dzie nic ważnego. Z W ł o c h  nie doniesiono 
jjotąd nie nowego.

Komunikat angielski.
Wiedeń. Komunikat angielski z 20 Hin. 

JinecTorem: Dzisiaj o świcie wykonaliśmy 
JBfzereg akcyj bojowych między S a i n t  
Q u e n t i n  a Łee- rpa Przedsięwzięcia te 
byty uwaeńcaone zadowalającym wynikiem.

znacaią ilość materyału i pewną 
Ucsbę Jeńców, ale dokładnej oceny Zidoby- 
• zy możemy Jcszczo podać. Burzliwy i 
wilgotny stan powietrza utrudnił bftrdzo 
ifeiałalność n a«ych  lotników. A rtyleija 
fiiepnsyjacnlAa była, czynna W różnych

Lugano. Pisma włoskie opasują syfuaćyę 
militarną Włoch w sposób alarmu iący i 
podkreślają otrzymaną od je ń rów wiado­
mość o nowym przypływie austtt)-węgier­
skich i niemickieh d y w i z y i  wrat z arty- 
leryą, których ogólna liczba doszła już do 
cyfry o ś m d z i e s i ę c i u .

674.000 ton w październiku.
Berlin. B. Koi. Wolff. W październiku 

zatopiono ogółem wskutek zarządzeń wo­
jennych mocarstw centralnych szereg okrę­
tów handlowych, które służyły celom nie­
przyjaciół o pojemności 674.000 to m  Skut­
kiem tego sukcesy nieograniczonej działal­
ności łodzi podwodnych wzrosły na
7.649.000 tor.

30.090 LOTNIKÓW.
Hs*^a. Pisma londyńskie donoszą z War 

szymrtonu, iż rzad amerykański ma już pod 
broni? 2 m i l i o n y  ż o ł n i e r z y  tudzież
11.000 l o t n i k ó w .  Na wiosnę wyśle A- 
meryka do F r a n c y i  20 d o  30 t y s i ę c y  
l o t n i k ó w .

Paryski „Mafcin“ otrzymuje z Nowego 
Jorku wiadomość, iż rząd amerykański za.- 
mówił u firm amerykańskich g r a n a t ó w  
7.5 cm. za 21 milionów dolarów, zaś u ka­
nadyjskich za 7 milionów.

Z frontu bu!srarskie«o.
Sc fi a. B. Kor. Sprawozdanie sztabu gene­

ralnego z dn. 21 bm. Front macedoński: Na 
zachód od Bitolli i no obu bnzrgach Warda- 
ru ożywiona ozyns>o«ć artyleryi. -W walce 
powietrznej między Wardarem a Cima ze­
strzelono t m  nieprzyjacielskie samoloty 
zaś czwarty zmuszono do wyładowania 
strzałami dzialowi mi w dolinie Strumy.

Front w Dobnidży: Koło Tulczy zwyWj 
ogień przefizkadzaiacy.

lpva i m m  hi?i
Loańyn. B. Kor. Bitwo Raatera tioaotl: 

RoeyjaKł telegrar* Lbrowy donosi, że rzad 
bolszewików |K>lecił główno - kciaeaderu- 
jąceaiu, aby porozrarial sćę z dowódcami 
aieęrzyjacielskhni profonujęc im zawiesze­
nie broai dla rozpoczęcia rokowań, pokojo­
wych.

OPRÓŻNIENIE SKAŁ ATU.
Budapeszt. „Az F st“ donosi, iż wedlng 

otrerwacyi z frontu, wciska rosyjskie 
przygotowują się do o p r ó ż n i e n i a  
G r z y m a ł o w a  i S k a ł a t u .  Według c- 
powtadań naocznvch św:*dków, Tkowanie 
opuścili już przednie po.zyoye w odcinkach [ 
whjpftrmlTnytsłi nifeb^x^w<wcŁ

Komendantem M o s k w y ,  jest z h t y k ł y  
ż o ł n i e r z .

STANOWISKO UT4IARKOWANVCK.
Londyn, B. Kor. Biuro Reutera donosi z 

Petersburga 20 bm.: Z e i w a n i e  s t o ­
s u n k ó w  międry b o l s z e w i k a m i  a u- 
u m i a r k e w a p y m i 1 Ł o c y a l i s t a m i  
zdaje się być faikte m dokonanym Za kilka 
dni podlany będzie termin wyborów konsty­
tuanty. Wobec anarchii nie mc ż1 i,we bedą 
wybory bezstronne i spokojne. Pochód kor­
pusu, który dotarł do Ł u g i ,  wstrzymano. 
Oficerowie przybyli do Petersburga i przy­
łączyli się do eocyalisb w Słychać, :*.e wieł- 
kr_ część żołnierzy przeszła na stronę bolsze­
wików. Kon itet rewobioyiny podał  ̂ do 
wiadomości, ż t druga armia sw i pod jego 
nadzorem. Purysekiewica; i książę Jussupcff 
zostali uwięzieni pod zarzutem, ie  utrzymy­
wali stosunki z Kaledinem. |

Zadanie gabinetu koalicyjnego.
Sztokholm. B. kor. Specyalny sprawozda­

wca w Haparandzie „Stokhohu Tidr ngea 
zapewnia, że jakkolwiek “ y  l«os^i na­
stanie, pokój nie jest już daleiti. Słyszy się 
dość częste wyrażema się: walczyliśmy już 
dość z3 Anglię i Francyę. Op>-ocz 5 człon­
ków centralnego komitetu partyi bolszewi­
ków złożyło także swój urząd 8 k o m te a ^  
ludowych bolezewików, jako też większa i- 
lość komisarzy czerwonej gwardyi robotni­
czej, motywując ten krok tam, że zachodzi 
potrzeba m i n i s t e r s t w a  k o a l i c y j ­
n e  g o i że rząd maksymalistyozny^możo uyć 
podtrzymany tylko prze?, teroryzm.

AMERYKA PRZECIW BOLSZEWIKOM, 
i Londyn. B. kor. „Central News“ donoszą 
■ z Wa4zvng+onu: Rząd oświadczył, że umo- 
; wy wojenne z Rosya są nieważne, dopóki 
i R/ysva riie będzie miała znów rządu prawo- 
; witego.

| W Finlandvi.
! . Sztokholm. B. Kor. StrajE powszechny w 
Finlandyi zakończył się. Jednakże robotni- 

,cy w północnej Finlandyi wztwaniają się 
podjąć pracę i dom?gają cię w tym kierun- 

Iku ustnego nie te1 eiwafiranego tx iłeccnia. 
W H e l s i n g f o r s i e  panuję zuoehia a- 
rtarchia. Socyaliści utrzymują się w nowym 
sejmie w wię.kazości podcias gdy agra.ryu- 
sze pozostał; w mniejszości

<?*łokb(^ai. B. kor. Teleeram przedsta.wi- 
ciela Biura Korosiondenc' 'nego. Weilług 
doniesień z Hape.randy, m:cdzv stronnictwa­
mi mieszczańskiemi a soocalistami doszedł 
do skutku kompromis, na podstawi0 którego 
stronnictwa mieeaczańskie ■ godzą się na u- 
tworzenie s e n a t u  w y ł ą c z n i e  s o c y a -  
l i s t y c z n e g o .  Jutro ma być podjętą nor­
malna praca i ruch kolejowy.

Ilftwu

Lenin iako reformator.
Sztokholm. B. Kor. Donoszą

dy, że L e n i u  w mowie wygłoszone' w ra- 
3zie robotniczei powiedział, że r e . wo l u -  
c y a  bolszewicka d o p . e r o  s i ę  r o z p o ­
c z y n a .  Odtąd rządzić będą robotnicy, 
włościemie i żołnierz©. Nowy rząd wyda no­
we ustawy. Nastaną n o w e  c z a s y  nie 
tylko ,w RŻosyi, ale także w c a ł y m  ś w i ę ­
c i e .  Wiadomość o nowej rewołucyi w Ro- 
syi powitana będne przez proletaryat wszy­
stkich krajów. Rowolucya zamoczy jeszcze 
większe kręgi. Także (w A n g l i i  poczyna 
się już szerzyć a we W ło  s z e c h  stała się 
czynem,

WIEŚCT O KALFDINIE.
Amsterdam. B. kor. „Daily ToL“ no nosi 

z Petersburga pod datą 19 bm. Socyaliści o- 
sądzają pe«j mistycznie stan rzeczy. Obawia­
ją się bolszewickiej dyktatury, fą  gotowi 
wraz z częścią bolszewików wystaoić prze­
ciw wszelkiej dyktat urze. Między Ł u g ą a 
G a t c z y n ą  stoją znaczne siły zbrojne zło­
żone z piechoty jazdy i artyleryi. "Przypu­
szczać należy, że mają one przywrócić po­
rządek, ale nikt nie wie w czyjem imieniu 
zamie.za/ą od6 to  uczynić, ani też czy żoł­
nierze ci będą walczyli. O K a l e d i n i e ,  
którego socjaliści w Petersburgu obawir! 
się jako przyszłego dyktatora obiegają po­
głoski, które trudno sprawdzić. Prawdopo­
dobne wydają się pogłoski, że zupełnie opa­
nował zagłębie Dońskie. Urządził on tam 
przemysłowe komitety, złożone każdy z 
dwóch przedstawicieli pracodawców i je­
dnego przedstawiciela kozaków. Rzekomo 
domaga się on, aby konstytuanta rebrała się 
w Moskw5©.

EPIDEMIA STR *. JKÓW.
Londyn. B. kor. Biuro Reutera donosi z 

Petersburga pod datą 26 bm. Z powodu 
straików, któ^e już wybuchły, oraz z powo­
du wybuchu dalszych' jeszcze strajków,' wy­
dał rewolucyjny komitat wojskowy odezwę, 
w której przestrzega klasy posiadające przed 
lekcewaieni©m_ powagi położenia. Klasy te 
w pierwszym rzędzie odczują nędzę głodową. 
Może im być odebrane prawo poboru środ­
ków żywności, a ich zapasy mogą być skon­
fiskowane.

17 miliardów banknotów w obiegu.
Wiedeń. Pf* ma wiedef akta donoszą, iż o- 

oecnie znajduje się w obiegu banknotów 
Banku austro - węgierskiego na sumę 17 

z Faparan- | m i i i a r d ó w  k o r o n .
Jeszcze w 1 i p e u ilość będących w obie 

gu banknotów wynosiła 12 m i l i a r d ó w  
k o r o n ,  zaś przed miesiącem 16 miliardów.

0 język na kuletech.
Wiedeń. B. Kor. Na dzisiejezem posiedze­

niu komisy! kolejowej uzasadniał poseł 
Wróbel wnłcjea posrajwiery wczoraj, aby 
minister obrony krajowej przedstawił sta­
no wisuco zarządu wojskowego w sprawi© 
r o z p o r z ą d z e ń  j ę z y k o w y c h .  W 
dyskusyi jaka się nad tam wywiązał? mini­
ster obrony krajowej C z a  p p  oświadczył, 
że musi się przedewszystkiem porozumieć z 
interesowanemi w tej sprawie minister­
stwem wojny i naczelną komendą armii. 
Dopiero po otrzymaniu potrzebnych dal bę­
dzie mógł minister złożvć oświadczenie 0- 
brady odroczono do środy dnia 28 bm.

Nledonufania poczt i telegrafów.
Wiedeń. B. kor. Na dzisiejszem posiedze­

niu k o m i s y i  b u d  ż e t o w e  j toesyła się 
w  d?lszvm ciągu d] f rusya. nad budżetem in 
nisterstwa handlu. Fostawie Stanek i Kadl- 
czak postawili rezohmye domagające się 
między intiemi nat> '•■hmiastowego z ł o j e ­
n i a  r a c h u n k ó w  przeć central© a  w 
szczególności przez centrale obrotu lnem, o- 
raz wzywające rzad, "Ly w czasie wojny nie 
pensjonował urzędników, zaś rodzinom po 
poległycn urzędnikach i sługach państwo­
wych wypłacał całe pensye.

Pos. dr. K o l i s z e r  omawia! opłakana 
stosunki panujące w zarząc1 zie poczt i tale- 
grafów. Należało się spodziewać, że w G a ­
l i c y  i  skoro w większe; części kraju zosta­
ła zniesioną cencura listów^ ruch pocztowy 
będzie odbywał się nonm^nip; leca urzędy 
so-tująco listy nie mają dostatecznej ilości 
w o r k  >w i s  z u u r  k ó  w a  ambulanse po­
cztowe nie fuńkcye Ltfją odpowiednio. List 
z K r a  i  o w a  do W i e d n i a  idzie t r z y  
do c z t e r e c h  dni. Od kilku tygodni mimo, 
że między Krakowem a  Wiedniem istnieje 
bezpośrednie połączenie telegraficzne, t e ­
l e g r a m y  bywają w y s y ł a n e  p o c z t ą ,  
choć nazywa się je mimo tego rodzaju prze­

syłki telegramami. Tc niemożliwi shocunki 
wymagają natychmiastowe; naprawy. Dalej 
omawiał mówca braki w Austryi, a  zwła­
szcza w dotkniętej tak  bardzo wojną GaJicyi 
na polu zaopatrzenia ludności yi odzlei i  o- 
b u w i e.

Minisjer handlu & . W ie  s e r  przyznaje, 
ie  i  budżet jego działu jest budżtem 
który należało przystosować do nad­
zwyczajnych stosunków. Reagując na uwa­
gi, że w magazynach zaizadr wojennego i 
w magazynaci obozów uchodźców są wiel­
kie zapasy, które pot inny być odstąpione 
dla zaopatrzenia ogółu, oświadcza minister, 
że od zarządt wojennegc otrzyma* w tej 
sprawie bardzo przychylne zanewnienie. Z 
drugiej jednak strony zapasy te sa nadzwy­
czajnie cenną rzeczą n r  czas pc zawarciu 
pokoju, kiedy braknie materyałów. Po za-{ 
warciu pokoju będzie pierwszem zadaniem 
ministerstwa handlu naprawić szkody w por­
cie t r y e s t e ń s k i m .

NARADY U HR- CZERNINA
Wiedeń. B. kor. j^olrische Nacłwichten11 

donoszą: Na zwprosaeni© ministra spra w za- 
gramcznycn nr. C z e r n i n a ,  dgaś o go­
dzinie 5-taj po południu poleoy członkowie 
deiagiatm przybyli do m lnk tr, ca  konferin- 
cyę, któia trwała przez godzinę. Obecni by­
li pogłowie Długosz, German, Głąbińsld, J a ­
worski, Tetmajer i estępca deiegata Ba wo­
rowa ki. Celełh konferencja było porozumie­
nie się z delegatami przed rozpoczęciem 3e- 
syi delegacyjnej i udzielenie hm iniformacyi
0 sprawach, które będą przedmiotem obrad 
delegacyi. W kołach p>ose skich polskich 
słychać, że na konferenoyi u br. Czernina 
poruszono także s p r a w ę  p o l s k ą ,  oma 
wianie jej jed lakże nie wychodziło poza o 
gólne ramy znane z oświadczenia dra Set- 
dlera w czasie dyskusyi polskiej w Izbie 
postów.

Podobne konferoneye jas  się dowiaduje­
my odbędą się w tych dniach także z inne- 
mi grupami delegatów.

PREZYDENTURA DELEGACYT.
Wiedeń. B. kor. „Korrespondenz Austina" 

donosi: Pod przewodnictwem delegata pro­
fesora Waldnera odbyła się dziś konferen­
c ja  chrzeeciiańsko-społecznych i niemie­
ckich wolnomyślnyr'li delegatów z Tzby po-

1 słów. Jednomyślni i u proponowano prezesa 
zjednoczenia cnrzc4< Fińsko-społeoznego k». 
prałata B a u s e r a  ‘ na kandydata na go­
dność p r e z y d e n t a  d e l e g a c y i  a u -  
s 1 1 y a c k i e j.

SPÓR Z IZBĄ PANÓW.
Wiedeń. B kor. Komisya f i n a n s o w a  

odrzuciła wnioski Hummera i Lichta pole­
cające Izbie, aby w sprawie p o d a t k u  
w o j e n n e g o  prayjęła wmo&ki umożliwia­
jące kompłonJr z Izbą ffenów. Natomiast 
przyjęto wniosek isterenta posła Stenwen- 
dera oln.iadczająoy się za tam, aby obstawać 
przy popraedniej nchwale Izby posłów.

SPRAWA ZWOLNIENIA 50-LETNICH.
W leajij. Na gapy tanie poełów niemieo- 

k'ch iw ripmawie zwolni enia od służby woj­
skowej 50-ietnicli, oświadczył mm. obrony 
krajowej Iż w jpra.wie tai aktu łaski cesar­
skiej jeszcze niema; m5irc. to o pco olaniu o- 
sób urodzonych V L 1865 1 1868 niema 
mowy.

Torpedowiec Nr. 11.
WJedeń. Poseł W e d r a i  towarzysze wy­

stosowali w Izbie posłów do ministra obro­
ny kraiowei w sprawie losów auŁtro-węgier- 
sidego torpedowca Nr. 11, zapytanie nastę­
pującej treści:

„Oorriere della sera“ zawiera w num eta  
282 z dnia 9 października następującą wia­
domość:

Una torpedidera aurtriaca catturat*. Ho 
ma, 9. Ot-tobre, uotte! L‘TTtficio del Oapo- 
di 8tato Maggiore della Marina comunica: 
„Nella sccrsa settimana oatturamo in Adria- 
tico una torped ;niera austriaca; e?sa e en- 
trata  a far parte del nostro naviglio siluranr 
te (Stefani)“.

Z notatki tej wynika, iż w pierw^zyn ty ­
godniu października zawinął do portu wło 
skiegc na Adryatylcu pewien a  u e t  r o  • 
w ę g i e r s k i t o r p e d o w i e e i  zgłosił się 
jako przynależny do floty włoskiej; tcrp>  
łowiec ten objęli Włosi w posiadanie.

Ja k  słychać, wspomniany torpedowiec 
miał wypłynąć w dniu 5 października r. b. 
z S e b e n i c o ;  załoga jego zostającą, pod 
wpływem czesfeiego sternika, związała ofi­
cerów, łódź zaś cgrną odstawiła do A n t o -  
n y  i wydała Włochom. Prawdopodobnie 
chodzi tu o łodi torpedową Nr. 11, zostającą 
pod komendą porucznika liniowego mary­
narki Simmla.

Interoelanci zapytają praeio miniatra, czy 
gotów jest dać wyjaśnienia o tym w^rpadku, 
o winnych osobach, tudzmż o ich narodo­
wości.

Reforma wyborcza do Sejmu pruskiego.
Berlin. B. kor. Dzienniki wieczorne dono­

szą, że król aprobował przedłożenie w  spra­
wie zmiany ordynacyi wyborczej do Izby 
posłów Sejmu p-uskiego i zmiany Łkłacb 
Izby panów. Przedłożeni? te niebawem wej­
dą do Sejmu.

Kucharzewski — *ffeSiefem l
Z  Warszawy donoszą do „N. Beformy-; 

Jak  ze stron; miarodajnej informują, zą! 
wiadomiły rządy państw centralnych w dniu? 
20 bm. urzędownio Radę Regecnyjną. o M  
probade przedstawionej kandydatury p. ,7a, 
na Kucharzewski ego, dotychczasowego ro iM  
rendarza koronnego, na stanpwisl^n prr.o^.* 
ra gabinetu polakiegoi

Katastrofa węglowa we Iwowie?
Lwów. E. kor. Dziś ran o  w s t r z y  m a n o  

we Lwowie zuoełnie r u c h  t r a m w a j u  
elek trycznego  z oow odu b ra k u  w ęgla. Dy# 
rekeya policyi narządził® l a i r y k a  n  i  sf 
w szystkich sklepów  z w yją tk iem  sklepÓTSj 
spożywczych o g .  5 p o  p o ł u d n i u .  Sklepy 
s p o ż y w c z e  mj i ą  być  zam ykano o  g. 7| 
w ieczorom. P rzedstaw ien ia  w k i  n o  t e  a-* 
t r a c h  nie m ogą tn v ?ć  dłużej niż do  godz, 
j^-mej. Godzinę po licy jną w przedsiębior­
stw ach ustanow iono dla szwr.ków -na goiiz, 
8 w ieczorem , d .a  k a w i a r ń  n a  godz. 9, zaś 
dla r e s t a u r a c y j  godz. 10 wieczorem.

2 powodu braku węgla odbyła się w pre- 
zydyum mayistratu ko uf areno ya w biurze 
prezydenta ftutowskego, na którą przybyli 
komendant miasta dyrektor magistratu G- 
strowski, dvrektorowie elektrowni, gazowni 
i wodociągów. Dyrektor elektrowni Tomi­
cki przedstawił szczegółowo stan sfmawy 
zaznaczając, że gdy zapasy węrla się wv. 
czerpały, zarząd miasta nie mógł pozwolić, 
aby kosztem utrzymań a ruchu tramw" iowe- 
go wstrzymać albo cho,;ia.żby oąraniczyiS 
możność używania prądu elektrycznego ce­
lem oświetlania mieszkań biur zakładów, o- 
raz poruszania motorów pr; ^mrsłor^wch b<  ̂
dących przedewszystkiem na usługach za­
rządu wojskowego 1 przedsiębiorstw wyży- 
wdenis ludnośt*. Dlatego zdecvdowaiK) gi^ 
na zupełne wstrzymanie ruchu tramwaiowe- 
go w nadziei, że orośby miasta w sprawie 
węgla będa rychło uwzględnione. Na kon- 
ferencyi tej uchwalono miedz* inneini posta­
rać się także, aby w urzędach ćjnfejinwph f 
wojskowych wprowadzono jednorazowe u- 
rzędowanie.

Z powodu przerwaria linii telefonicznej 
między Wiedniem a Krakowem, nie otrzy­
maliśmy wiadomości teleforlczmmł od ca. 
szeco koraaaondarta wiedeódcle^ot.

W iadom ości te legra  ficzas.
Dymisyr dyr. kancelaryi gabinetowej.

Wiedeń R  Kor. Urzędosro ogłaszają: 
Dyrektor kaacełaryi gabinetowej dr. Artur 
br P o i z o r  jraedłożył Cesarzowi prośby 
o dymigyę z po wodu nad»wątk>nego zótaoz.ia 
'Otdam przyjął cLymisyr .

Wydalania Niemców z Waszyngtona.
Londyn. B. kor. ,,Central News“ donoszą 

s Waszyngtonu. Wszystkim Niemcom rozka­
zano do dnia 15 grudnia opuścić Wae 
szyngton.

Ameryka konfiskuje cu kier rosy ja *d.
Nowy Jork. B Kor B. Reuter? donosi: 

Władze zajęły 10.000 ton cukru, który byi 
tu złożony jako zakupiony prz?z rzad rosyj­
ski przed wybuchem rewolucji. Cukier mai 
być sprzedany, aby zapobiedz brakowi cu- 
kńi iw Kraju.

PiOL łodzi
lJoł-dyt. R  Kor. Admiralicya angtelsKj 

podaje ie  dnm 18 bm. na morzu Śródziem- 
nem statek patrolowy zatopiony został 
nrzes m^przyjaeiełsiką łódź podwodną, 
przyczem zcinęto 4 oficerów 1 5 żołnierzy-

M AD E SŁAN E.
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A K TU A LN A  BROSZURA

OWOCE i JARZYNYa

przecłiawywanie w słani: świaźym, suszenia, 
i  sporządzanie p rze tw orów  w edług naj-^ 
tańszych \  najprostszych sposobów O n a j 
K 1, z przes. K 1’05, polec. K. 1’30. Doj 
nabycia w  adm inistra^yi „Głosu N aro d u 1 
i  w  Składnicy Związku „Eleuteryi" K ra­

ków , ul. św. M arka 23, II. p. 23?9

Za spokój duszy ś. p.

Antoniego Mazanowskiego
w pierwszą roczaicę Jego śmierci,

odbędzie się w sobotę daia 34 Ilstppadi ł .  r. 
o godzinie 0 rano w i uśclelt XL. Misyons 

rry r.a Kleparzu
Naboiaftstwo iatebne

na które zaprrrar rodzina KrewaycL, Przy­
jaciół 1 Znajomych Zmarłego.

ZNAKOMITE TUTKI S I S K -  RUDOLFA HERLICZKIW  KRAKOWIE
FABRYKA TOTEK I BIBUŁEK
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O o k g d  p ó l « !
" « ■  T E A T R  M I E J S K I

0 1 8 1 .  JU L SŁOWACKIEGO
>     -

W piątek £3 listopada b. r.

TEATR

ZAMKNIĘTY.

U pertuar teatru im. J.Słowackiago.
S o b o t a :  .Powrót Odysa".
91 kod z i e l a  pop.: „Komedya stów , 

Wlecz;: .Powrót Odysa*.

TEATR LUDOWY
TtTIJCA RAJSKA NUMER 12.

W piątek 23 listopada b. r.

L A L K A
■perełka w 3 akt z prologiem E. Audren'a.

O SOBY. . .
OBmfewska Kazim iera, Miłowska Helena, Zima]er 

Adolfina.
Boinaraw! 
pf ai A »kT f]

•kl Wiktor, Kalinowski Eugeniusz, Ka- 
nund, Lelewicz Andrzej, Miller Hen­
ryk, Mino w i cz Edmund.

IPeezątek s godzinie 71/, wisczorem.

R ep ertu a r teatru ludowego.
S o b o t a  popoł.: .Przekupka war-

pzawska*, wieczór: „Lalka".
Nl odz i  e l a  pop.: „Tricoche 1 Caco- 

let‘ , wieczór: .Spisek koronacyjny .

rais sinn 
„UCIECHA*

UL. LISTOPADA 18.

II e<itko duli 16 do cnsrtto 22 listopada b. r.

G o s p o d a  ra j
dramat w 4 częściach. „N ordisk**

Zaręczynowe auto
komodya i  Waldemarom Paylindrtm. 

Peeiftok przedstawia A e g. 4*18 pap.

u l k  I N. -Łl

i / r f y r / a .
^. u f  U ^

+ 4 ? y  -* U W :«

Występny telefon
dramat

Ponadto

KOMEDYA.
Peetąfek orzodstawleń o p. 4*18 aao.

T W Y K W I E T

Nie pożądaj żony 
bliźniego twego

dramat.

Ponadto KOMEDYA.
N nptak  przedstawień e g. 4’15 pep.

KINOTEATR
HOTEL SASKI, 

et iw. Jena L 8. SZTUKA
Od czwartku 22. do niedzieli 25. listopada b. r.

M A R N O T R A W C A
ezaradzlejska baśń w 4 częściach, arcydziele poezyl 

I życia raalnege. Część L I II.

Ponadto znakomita komedya.
Początek o godz. 4V2. (Niedziela o 2).

U f ODA
- W , łćpnśrn

STEFANA

iKIN O -W A N D A j
1 UL. ŚW . G ERTR U D Y  NR. 6.J»  ........  - o
|  Od 18 do 18 listopada b. r. |

1 D O R I A N  G R A Y j
2 wspaniały dramat w 4 aktach.

i Lekarzem wbrew woli
Z komedya.

KINO LUBICZ
M L LUBICZ L. 18, ahek jwsree na la je w.

Od 28 do 26 listopada b. r.

PRZEZ DZIKI KUROYSTAN
dramat podróżniczy w 4 akt. 

K A T  I K E T  komedya w 8 akt.
Widoki Renu. Tygodnik wojenny. 

Peezętsk przedstawień e godz. 8. popoł.

K IN O  O P IE K A
CLICA ZIELONA NUMER 17. 

G d 16 do 82 listopada b. r.

K L Ę S K A  
A RN U  WŁOSKIEJ

■ajwspanialszy film o kolosalnych 
rozmiarach.

z KROŚCIENKA n, Dunajcem.
Z n a k o m it a  sz c z a w a , a lk a i ic z n o - s ło n a .

W skrzyniach po 60 flaszek wysyła za zaliczką 
K. 41-40:

P o w i a t o w a  C e n t r a l a  A p r o w i z a c y j n a  
W  N O W Y M  T A R S U .  2414

L I C Y T A C Y A  K O N I .
Dnia 2 6  l i s t o p a d a  b. r. o godz. S. 

rano, sprzedaną zostanie w  c. i k. w oj­
skowym  szpitalu koni w  K o b i e r z y n i e  
k .  K r a k o w a  większa ilość koni w  d ro ­
dze publicznej licytacyi.

Do tej licytacyi przypuszczeni będą 
wyłącznie rolnicy, którzy wykażą się cer­
tyfikatem  c. k. Starostw a lub c. i k. Ko­
m endy Rejonowej, stw ierdzającym  zara­
zem ilość zapotrzebow anych koni.

Handlarze koni i pośrednicy od kupna 
bezw arunkow o będą w ykluczeni.

C. i k. Komenda szpitala kani 
2434 w Kobierzynie k. Krakowa.

OGŁOSZENIE.

Kilku ślusarzy
(lub maszynistów),

jeden Elektromonter
mogą znaleść stałe zajęcie

w Krakowskiej Gazowni 
miejskiej.

Nowy portret Tadeusza Kościuszki
W. Skoczylasa odbitki avant la lettre na 
holenderskim papierze, wielkość 40 X  28 
cm., ogółem odbito 50 akwafort. Cena 

70 kor. ^ ło  nabycia 2248

« k u n i M ttliie j (IIL Zembaty) latam

Swędzenie, 
lltzale, świerzb
usuwa bardzo szybko oryginalna 
„ B r u n a t n a  m a ś i “ D r a  P [ e s c h ’a .

Bez won na i nie brudzi.
Słoik na próbę 1 K. fiO h., w ie lk i  

słoik 3 K., poreya fam ilijna 9 R. 
Składy główne: Lwów: apteka Szymona Hay, 
nadw. dostawcy; Kroków: apteka „pod Białym 
Orłem*, Rynek główny A-B, 46; Przemyśl: 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jaro- 
aław: apteka .pod Czarnym Orłem" Józefa 
Rohma; Tarnów: apteka obwodowa J: Misio* 
łowsklego; Drohobycz: apteka .pod Opatrzno­
ścią* O. F. Toblaszka; kołomyja: apteka ob­
wodowa Dra Stefana Stinzla; Kawy Sącz: 
apteka Marcina Gorzeckiego; Rzesz'.*: c. k. 

apteka obwodowa ul. 3. Maja 2366

R z a d c a - E k o n o m
wolny od wojaka, żonaty, z szkołą rolniczą I leśną, 
doskonały rolnik 1 hodowca bydła, przyjmie odpo­
wiednią posadę na ordynaryę Jako samodzielny lub 
pod kierownictwem właściciela. Zgłoszenia z poda­
niem warunków i mieszkania na ręce Pani Sowiń­

skiej, Nowy Targ, ul. Długa 1.6, dla Rolnika. 8388

CHŁOPIEĆ
l a t  1 5 — 2 0  » .

znajdzie stałe zajęcie w ekspe- 
dycyi „Głosu Narodu".

GOSPODARZ
(ksrbownik)

w  średnim  w ieku, energiczny, um iejący 
czytać i pisać, z św iadectw am i dotychcza­
sowej służby, znajdzie umieszczenie pod 
korzystnym i w arunkam i od  Nowego Roku 

lub zaraz.
Zgłoszenia: Zarząd dóbr W ióblow ice, 

p. Zakliczyn n. D. *425

BRAK OPALU
uchyla użycie w kuchni 1

patent, szyokowaru jU lm P llm  j
w którym gotuje *ię baz nafty l spirytusu węglem 
drzewnym, kamiennym lub brykietami z zadzi­

wiającą oszczędnością opału l kosztu. 1816

WYRÓB KRAJOWY. =

Cena oryginalnego „Simple- 
zu* z trwalej prasowanej bla ■ 

cby żelaznej 5 K. 60 h.
Do nabycia w sklepach lub 

w Głównym składzie :

Ww, iadziwiMa 1. II
Wysyłka pocztowa za zali­
czką — od trzech sztuk opła- 
taie. Przy większych zamó­

wieniach •tosowny rabat.
Pnastnegiaiy przed uliHiwiithnsL

Umeblowane
m s e s s l i a s s l e

z trzech  pokoi zaraz 
do  pod najęcia. B ato ­
rego 24 p a rie r. Oglą­
dać m ożna od 3—5 

pop o łu d n iu . 243b

„ J E R R V “ S i 109!. otim.
A m e r y k a ń sk ie

Urządzenia terow e
Centrala dla Galicyl 
Bukowiny i Króle­

stwa Polskiago

Kraków Floryanska 2B
Tel. 1411. 1635

K U f t J E R
ŚWIĄTECZNY

ILLUSTROWANY TUG0DNIK 
HUM0RYST.-SATYRYCZNY

5 4 - S y  R O K
W Y D A W N IC T W A

P R E N U M E R A T A
k w a r t a l n i e

Koron 8.—
p rz e s . p o cz to w ą.

REDAKCYA I ADM1N1STRACYA:
W ARSZAW A 

UL. NOWY ŚWIAT jęr. 27.

Najlepsze i najpraktycz­
niejsze do przedstaw ień 
tak  nu wsi jak  i w m ieście

JASEŁKA
X . S O t£(X I£G O .

Całkowity tekst z nuLami 
bez opraw y Koron 6, 
w  ozdobnej opraw ie K 
7 60. porto  1 K., do tego 
nuty na małą orUsstrą K. 3. 
Nakład księgarni kato­
lickiej Dra Miłkowskiego 
w  Krakowie, ulica Flo- 

ryańska. 2304

Zdolna M tta
poszukuje lekcyi w zakre- 
sie gimn. realn. za ttie- 
wielkiem wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia pod_ „Nina* 
przyjmuje Administracya 

„Głosu Narodu". 2419

Pos&ukfcgana fesSąika na missias
Wołanie pozagrobowe o miłosierdzie

czyli nabożeństwo za umarłych. Wyszedł nowy nakład poraź trzeci. Oprawny 
egzemplarz 2 Kor. 60 h. Broszurowy egz. 1 Kor. 70 h. Przy większym odbiorze 

daję odpowiedni rabat. — Pojedynczych egz. wcaie nie wysyłam. 2240

Józef Angrabajtis, Kraków, ul. św. Tomasza 20.

Ś R U T
może sobie każdy sam zro­
bić zapomocą mojego aj-a- 
ratu jaki wyrabiam na dwie 
dowolnie wybrane wielko­
ści i który za pobraniem 
pocztowem 35 koron wy­
syłam. Proszę żądać ofer­
tę i próbkę. Za precyzyj­
na ekrągtość ręczy sio. — 
Hans Moravek Pilzno w Cze­

chach, strzelnica. 2369

0 B JA D Y  DOM OW E
% 3 dań K. ?'40, Gołębia 
16, I. p. Tamże pokój u- 
meblowany do wynajęcia. 

2416

Ję z y k i:  1714

An&ieSski
F r a n c u s k i  

N i e m i e c k i  11. i
Początki,Konwersacy a, Gra­
matyka, Koreipondencya, 
Literatura. Lekcya osobna 
i abiorowe od pięciu koroa 

miesięcsnie

Instytut Ansona
ul. Szewska 17.

!
ZAKŁAD

ELEKTRO -TECH Nl CZN 0 - MECłłAH ICZNY 
A. J O R D A N A  i S p . |

w Krakowie, Zwierzyniecka I. 5 *
(vis-ct-vis Hoteiu Victoria), 

poleca się Szanownej Publiczności. I
M — ■■WWSSSSWiMSWMMMI W a M S  li

TYGODNIK. ILLUSTROWANY
największa, i najboyaoiej iliustrowane wydawnictwo 

liczy 58 iat istnienia.
Tygadnlk lllustrowany jest informatorem w sprawach 

życia narodowego pod względem politycznym, spo­
łecznym, literackim I artystycznym.

Tygodnik lllustrowany umieści cykl ntworów nowe­
listycznych 1 powieściowych najwybitniejszych naszych 
plsarzów.

Tygodnik lllustroweny w roku 1917 ramieścl szereg 
artykułów, obrazujących życie współczesnej Polski 
czasu wielkiej wojny europejskiej.

Tygodnik lllustroweny w roku przyszłym wydrukuje 
szereg artykułów najznakomitszych pisarzów I publi­
cystów polskict o .Odbudowie Rzeczypospolitej".

Tygodnik II lustr o w my w każdym zeszycie dawać 
będzie odzwierciedlenie współczesnych zdarzeń w 
piórze 1 illnstracyi.

Tygodnik lllustrowany da w r. 1917 około 160.000 
wierszy tekstu I około 1.000 lllustracyl.

Prenumeratę na Tygodnik lllustrowany przyjmują 
wszystkie księgarnie, kantory pism I urzędy pocztowe 
w Królestwie Polsklem.

Przedpłata wynosi: w Krakowie rocznie 33 K 60 h 
półrocznie 16 K 80 h, kwartalijio 8 K 'C h; z prze­
syłką pocztową: rocznie 88 K. 60 h, potroczme 19 K 
20 h. kwartalnie 9 K 60 h.

Adres filii Admlnfztracyl:
Kraków, Kslagamln G. Gebethnera I Ski, Ryńsk 23.

_______ 1667________________

NOWO OTWORZONA DROGUERYA
Antoniego Skopińskiego

w Krakowie, ulica Grodzka L. 32,
poleca:

m a t e r y a ł y  a p t e c z n a ,
w zakres drogueryi wchodzące, opatrunki chirurgiczne, 
wody mineralne, artyku'y toaletowe, kosmetyki, per- 

fn~erye, konc. sprzedaż trucizn. 2305

GEłłERALHA REPREZEKTACYA
TOWARZ. UBEZPIECZEŃ „ASTER"

w Krakowie, ul. WrzesiAska 5, 
poszukuje w każde] miejscowości

w p ł y w o w y c h  o s o b i s t o  i  c i ,
celem objęcia biura zgłoszeń ubezpieczeń

VII. Pożyczki wojennej. 2273

Fortepiany,
Pianina,

Fisharmonie
Sprzedaż, zamiana, wyna­
jem. Kupuje także instru­
menty używane. — Skład 
fortepianów Heleny Smo- 
-Z*re«ef, WOlSka 7. 16*4

Ttlfflli m i
na myszy i szczurv, oraz

ŚRODKI T U C Z Ą C E
pla koni, bydła, trzody 
i drobiu w Agencyi handl. 
Kraków, Konarskiego 30. 
Także u Rei ma i Ski i Ha­

naka i Ski. 2097

W ftRSTTAT 2342 
ślusarsko - mechaniczny, z 
kompletem maszyn mało 
używanych, z zapasem su­
rowca i przyborów do ele­

ktryczności, okazyjnie 
do sprzedania. 

Zgłoszenia pod „Warsztat* 
przyjmuje Księgarnia Pod­

halańska, Zakopane.

GRZYB, SUSZONE
po K. 50 za kilogram, loco magazyny w Białej,

poleca

licznyKółekrolBiEzyciiwo Lwowie
obecnie 2433

w Krakowie, Rynek 2 2 , 1. p.

X. Józef Łobczowski:

Żywot św. Stanisława Kostki
Cena egzempl. brosz. 90 hal.

Żywot św. Jana Kaniego
Cena egzempl. brosz. 90 hal.

Skład główny w drukarni „Głosu Narodu11 
Kraków, ul. św. Tomasza 35.

S t a r u s z k a
córka oficera wojsk pol­
skich z roku 1831, *i*>- 
zdolna do przcy * powodu 
starości 1 z ła m a n ia  ręki, 
uprasza o łaskawe wspar­
cie. D atk i przyjmuje Admi­
nistracya .Ofosu Narodu*.

Starsze

chora kobieta
p o zb a w io n a  wszehrich 
środków do tycia, uprasza 
o łaskawe wsparcie. Datki 
przyimuje Administracva 
.Głosu Narodu* dla Julii 

Hcidrich.

i u s r
otwarty całą zimą.

2413

P o ty c z k i  2360
w każdej wysokości, takżf 
bez poręczenia, otrzymają 
osoby każdego etanu I w 
każdem miejscu. Spłata ra­
tami według umowy. Ku­
pno i zastaw pożyczek bez 
kosztów. Pożyczki hipo­
teczne Zgłoszenia z załą­
czoną opłaconą kopertą na 
odpowiedź skierować wła­
ściciel firmy Perko Fritz, 
Wltdoń XIX, Oborklrchen- 

gasse.

Bank Oszczędnościowy w Krakowie
Stowarzyszenie zarejestrowane i ogr. por. liGa w Zakopanem

zawiadam ia

o  s k r a d z e n i u  n a s t ę p u j ą c y c h  w a r t o ś c i ą *  

w y c h  p a p i e r ó w :

l  Los Auślr. Czerw. Krzyża, Sery a 04108 Nr. 24 
1 „  W łosk. „  “  „  09057 „  18
1 „  W ęgicrsk. „  „  „  3840 „  53
1 „  Basilicz „  1830 „  58

„ZIEMIANIN
ORGAN ZWIĄZKU ZIEMIAN W KRÓLESTWIE POLSKiEM
zrzeszenia, m ającego na celu podniesienie stanu 
oraz obronę in teresów  większej i średniej w łasności

ziemskiej
wychodzi w Warszawie, od  m aja 1917 r. jako m ie­
sięczni*, pośw ięcony spraw om  rolniczym  i  ogólno­

gospodarczym  kraju.
Prenumerata roczna wynosi 10 marek 

(18 Koron).
ADRES REDAKCYI T ADMINISTRACYI;

Warszawa, Kopernika 30.
14<i4

ROZKŁAD JAZDY.
Z dniom 1 cw w co  b. r. obowiązuje w Krakowie nowy następujący n a ­

kład jazdy:
Z K r a k o w e  odjeżdżają pociągi: d e  Wi e dn i a :  5'30 rano (wojekewy); 

6‘46 rano (osobowy), połączenie 60 Szczakewy, Bielska, Żywce, Ołomuńca,'
7 rano (pospieszny), połączenie do Oranicy, Lublina. <owla, ^Bielska, Cieezyeą, 

' ' 1 . Ołeeześwf;

W ydaw nktw a „Głoea N arodu" 8rv a ógr. #dp. *—  R edaktor odpew ied^alny  ) a a c a s te i  R e n t i  W s y e a y t f c f c t .  «« „GHee* Kbłbdff* i r

Ołomuńca; 815 rano (wojekowy), połączeeie do Bielika, Żywca,
0'3O rano (osobowy), połączenie takie lamo; 2 42 popełudnlu (poepieeMy), po­
łączenie de Granicy, Kielc, Bielska, Cieszyna; 5*55 popołudnln (wojskowy; 
eiW popołudniu (osobowy), połączenie do Cieszyna 1 Ołomuńce; 8'i* wieeze* 
rem (wojskowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, Bielika, Żywta, Oło­
muńca; 8'40 wieczorem (osobowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, 
Cleezyea, Ołomuńca; 10*30 wieczorem (pospieszny) połączeale do Graaicy, Wro­
cławia, Opawy 1 Ołomuńca.

D o L w o w a  odjeżdżają pocląrl: 630 rano (pospit.zay); 7'68 raee (ese- 
bowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina; 9*45 (wojskowy); 10'3£ 
(osobowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina, N. Sącza, Jasła; 1*46 
w południe (osobowy) do Tarnowa I Szczucina; 306 popołudniu (peepiesasy), 
połączenie do Szczucina; 6*40 ponołudniu (wojskowy); 55S popołudnie (ose- 
b^wy), połączenie do Wieliczki, N. Sącza, Rozwadowa; 6'50 wieczorem (osoliowy) 
do Wieliczki, Tarnowa, Nowego Sącza, Orłowa; 11*15 w nocy (osobowy), połą­
czenie do Nowego Sącza, Rozwadowa, Jaała-

D e  K o c m y r z o w a  odjeżdża pociąg osobawy: S*15 rano I 2 pepełs* 
dniu, wreszcie 7*65 wieczorem.

D o  N o w e g o  S ą c z a  odjeżdżają pociągi osobowe: 8*36 rano, połączs- 
nle do Żywca, Zakopanego; 2* 15 w południe, połączenia do Oświęcimia przez 
Skawinę, Wadowice, do Żywca Zakopanego; Iż 80 w nocy, połączenie do Żywca,
Zakopanego. , ..........................

D o  O ś w i ę c i m i a  odjeżdżają pociągi: 660 rano (przez Skawinę), 1*1* 
w południe (przez Trzebinię) połączenie do Granicy, Lublina, Kowla.

IHEowiejBÓci zaiipffeie Rosui* JTerka,


